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Masiny realizować Idee braterstwa międzynarodowego
Pisarz amerykański o  swych wrażeniach w Polsce

1 W A R S Z A W A ’ (PA P). J-ak ju ż  donosiliśm y, 
zatrzym ał s ię , w  W arsżaW ie n a  parę dni 
znany am eryk ańsk i p isarz rad iow y  N orm an 
Corw in, jeden  ż laureatów  am eryk ańsk iej 
n agrody d la  p ra cow n ik ów  h a  po lu  zbłiżeM a 
ku lturalnego narodów . N orm an G orw in od-: 
byw a  sam olotem  podróż d ok oła  świata,**®1, 
lem  zebran ia  od pow iedn ich  m ateria łów  d la , 
rad io fon ii am eryk ańsk iej. T ra sa ' jego  po- 

> dróży prow adzi prąhs'24  kra je . P o  odw ie­
dzeniu ju ż A nglii, F r t e c j i r u im i ,  i r o r w g ię 1 

.-.Szwecji, p isarz am eryk ań sk i p rzyby ł - do 
'Polski,: skąd- w yrusza, w  dalszą podróż do 
M oskw y* * * P ragi, ' R zym u, A ten  itd. ; Ż  
ok a z ji p obytu  C orw ina :tv W arszaw ie odbyła  
;się w  "dytśkcji .P olsk iego rad ia  k on feren cja  
prasow a n a  k tórej gość  am eryk ańsk i d a w a ł 

"w yjaśn ien ia  o  celach  Sw ej’ podroży  oraz 
' 'dzielił. s i ę ' w rażen iam i z- p obytu  w  stolicy  
P o ls k i . . ś
* Celem  m o im  m ó w i- -y  P- G orw in —  .jest 
szu k an ie  środk ów  technicznych , k tóre  'p rzy ­
czy n iły by s i ę .d o , rea lizacji ięfpi b fa terstw a  

^m iędzynarodow ego, id e i jedn ego  świata. 
W y s ła n y  zpstałem  w  podroż n ie  przez rząd, 
kle przez lu dzi d ob re j w o li k tórych  w 
A m eryce  n ie  brak, W ' czasie m ej dotyph- 
czasow ej podróży  p o ; E urop ie naw iązałem  
.liczn e . zn a jom ości, znalazłem  też n iejeden  
bodziec, n ie jed n ą / zachętą w  m ej pracy. 
Z  ko le i p a n  G orw in m ów ił o  rozm ow ie ja k ą  
•odbył z  prezydentem  Bierutem , k tóry  w y- 

1 w arł na pisarzu  am eryk ańsk im  w rażenie je ­
dnej n a jw yb itn ie jszy ch  .osobistości, ja k ie  w 
czasie sw ej podróży  m ia ł sposobność poznać.

Z PRAWDZIWA PRZYJEMNOŚCIĄ DONO­
SZĘ AMERYCE O DOSKONAŁEJ PRACY 
List gratulacyjny delegata M isji Amerykań­

skiej CK
'f W A R SZA W A  (SAP). Delegat M isji Amery- 
. kańskiej Czerw onego Krzyża p. Gordon^. L.| 
Harman i- sekretarz - tłumacz j l -  Statkowski' 

. odwiedzili ostatnio szereg placówek CzerwO- 
nokrzyskich na Pomorzu (Nakło, Chojnice, 
Grudziądz! Chełmno, Bydy i t p ^ • • . . •

Po wizytacji p. Harman przesłał Polskiemu 
, Czerwonemu Krzyżowi następujące pismo: 

„Jestem ogromnie rań, że mogłem odwiedzić 
. ten Okrąg Polskiego Czerwonego Krzyża, jego 

.Oddziały i  Kota
, Widziałem Wiele skutecznią w ykonanej prą­
cy  i  przekonałem się p potrzebie dalszej pb- 

, m ocy z zagranicy.
, „Pom oc udzialona P olice  przez Amerykań­
ski Czerwony Krzyż jest umożliwioną dzięki 

; dobrowolnym  darom amerykańskiego narodu.
; Y. „Z  prawdziwą przyjemnością doniosą Ame- 

Yece o  doskonałej pracy tu wykonywanej i  oj 
szczerym nastroju humanitarnym, w yka- 

' zyWanym w  działaniach Polskiego Czerwone-
• go Krzyża. ’■* * ']

„Przesyłam W am  serdeczne wyrazy sympatii 
i  najlepszych życzeń - Amerykańskiego' na- 

. rodu“ . - - 7 i . . /

P oru sza ją c  tem at’ współpratcy m iędzynaro­
dow ej, prezydent B ierut w  rozm ow ie ;z p if 
sarzem  pow iedział, i ii  r a d b y łb y .a b y  w spół­
p raca  ta, znalazła  w yraz m ł. ta. w  od bu do­
w ie zb iorow ym  w ysiłk iem  prący, n a j­
w ybitn ie jszych  architektów  św iata —  W ar- 
'hftiśyT: “ j a k o : m iędzynarodow ego jw m h ik a  
zw ycięstw a n ad  faszyzm em . O dbudow a 
w spóln ym  w y s iłk ie m  ł  n arodów  św iata 
W arszaw y ,gd zie  najjaskraw |ej p rzejaw iło  się, 
barbhrżyńśfw o ^ 'h iiSrow sW a, byłaby n a j­
w spanialszym  w  dziejach  ludzk ości doku- 
inentęiń f  spraw iedliw ości,’ szlachetności i  
braterstw a m iędzynarodow ego. W  A m eryce

ciągnął dalej p. C orw in . n a  og ó ł m ało 
jeśzcze w iedzą o  Polsce na  podstaw ie film ów  
gangsterskich  czy  też „m agazyn ów *1 b ru k o­
w ych . T a k  też w  A m eryce n ie  pow in n o się 
sądzić o  Polsce' n a  podstaw ie don iesień  i 
pogrom ach  w  kielecczyznie lub  tym  "pódo- 
bnych  które  obciąża ją  n ie  n aród  po lsk i lecz 
„faszyzm**. Na zapytanie jednego z  dzien n i­
karzy  czy gp ść  n a sk ^ w ie rd z ił , istnienia w 
•Polsce „żelaznej ktlHyńy® *— p; C orw in  od- 
pOwiedriEł. że  n ie  zauw ażył żadnej kurtyny 
żelaznej. M iał bn  pełną m ożność rozm aw ia­
n ia  z k im kolw iek ; p ragnął i  w idzia ł to,: po 
ty lko w idzieć chcia ł. ,«■. 1

Repatriacja do Związku Radzieckiego
R eferent p rasow y U rzędu W ojew ódzk iego  

donosi, Że na  podstaw ie u m ow y z dnia 
6 lip ca  1945 r. ; zaw arte j . m iędzy Rządem  
ZSR R . z jednaj strony, a  tym czasow ym  R zą­
dem  Jedności ' N arodow ej R zeczpospolitej 
P olsk ie}, z d ru giej strony, M ieszana K om isja 
R adzieckc^Polska ogłasza : -
' f )  W szy scy  obyw atele po lscy  n arodow ości: 

rosy jsk ie j, ukraińsk iej, bia łorusk iej, rusiń- 
śk ie j i litew skiej stale żbm ieszkali na tery- 
t o r iu m ' P olsk i,1 ^ tdrzy . ty cz ą  sobie repatrio­
w ać się ;z terytorium  P olsk i na terytorium  
ZSR R , w in n i złożyć zgłoszenia u  pe łn om oc­

n ik ów  p olsko-sow ieck iej K om isji M ieszanej 
we W rocła w iu  'ul'. B olesław a K rzyw ustego 33 
do dn ia  15 lipca  1946 r.

2) O byw atele chcący  w y jech ać do Z SR R  
m ają  praw o w yw ieźć  z  sobą  należące do 
n ich  rzeczy d om ow ęgo użytku, a  to : obyw a­
tele zam ieszkali n a  w si ruchom ości do 2 ton, 
zaś obyw atele zam ieszkali w m ieście  w ag i 
do 1 tony. •
- 3) R epątriącja  i .p rzyjm ow an ie  dek laracji 
ód : ch cących  w y je ch a ć ' z ! tutejszego teryto ­
riu m  d ó  ZS R R  odjbywa się w e W  rocław iu, 
u l’. B olesław a K rzyw oustego 33. :

NAPAD NA CZŁONKÓW DELEGACJI 1 
FRANCUSKIEJ W  NOR MBERD2JE 

PARYŻ (PAP). Radio paryskie podaje do wm- 
; domości, że członkowie i delegacji francuskiej na 
'proces w Norymberdze w dniu 8 lipca zameldo­
wali'władzom  amerykańskim, że w  miejscowości 
Ochstal położonej w odległości 50 mil na północ­
ny wschód od Norymbergii chopł iłiemieccy na­
padli na nięb przewrócSi sajnuscfeięly  ̂i uszkodzili 
je. Wysłani przez władze amerykańskie urzędnicy, 
stwierdzili, że samochody są 'istotnie, uszkodzone, 
szyby wybito, kolorowe'"chorągiewki 1 znaki mię­
dzynarodowe trybunału zerwano. Dwaj oficero­
wie francbscy doznali skaleczeń twarzy. Delegaci 
francuscy zeznali, że burmistrz niemiecki podbu­
rzał przeciwko nim ludność. -

; IWALIDZI POZBAWIENI OBU NÓG 
KIERÓW i AMI SAMO 5W  

MOSKWA (PAP). Radziecki inżynier Jefią- 
mow, wraz z dwoma innymi inżynierami Koniar- 
nickim i Baszkirowem, otrzymał nagrodę stali­
nowską Za nową konstrukcję protezy nogi. Jefre- 
mow, skonstruował urządzenie, które da możność 
inwalidom pozbawionym obu nóg* kierować sa­
mochodem. Urządzenie tę składa sią z rozdzie­
lonego na dwie części oparcia dla pleców z  kilku 
prętów- i śrub.. Szofer-inwalida przez lekkie na­
ciśnięcie plecami to lewej, to prawej części uru­
chamia za pośrednictwem dźwigni pedały, czy 
hamulec samochodu. Ręce kierowcy, wykonują tu 
tylko o -jedną drobną czyność w ięcej. niż 
u" zwykłego szofera. Wynalazek jego może 
być również' zastosowany, do traktorów. Prostota 
konstrukcji umożliwi masową tanią produkcję 
nowego urządzenia, którą,da możność wielu in­
walidom wrócić do pracy. '

Wybory do sejmu odbędą sle tu listopadzie?
Wywiad z wiceprezydentem tow. St. Szwalbem

WARSZAWA (SAP) Dziś rańo wicepre­
zydent St; Szwalbe W wywiadzie, udzielo­
nym ’ przódśtawicieloWi Agencji SAP,

Wyniki głosowania ludowego zadećydp- 
wały o tym,; że nowa. konstytucja polska 
uchwali jednoizbowy Sejm Ustawodawczy,

tak jak w  r. 1919 i jak dzieje się obecnie 
w szeregu państw zachodnio-europejskich, 
ńp. we Francji i We 'Włoszech.

Specjalna Komisja póselska, wyłoniona 
w czbsie przedostatniej sesji KRN, do opra­
cowania projektu ordynacji wyborczej, po­
ważnie zaawansowała swe prace. Nie zo-

Pracowity dzień w Paryżu
• P A R Y Ż  (PA P). Czterej m in istrow ie spraw  

zagran icznych  za b ra lH się  W' poniedziałek 
przedpół. W celu  usunięcia- trudności, -ja­
kie p rzeszkadzają w  sfinalizow aniu  -sprawy 
zw ołan ia  kon ferencji; pókojóW ej 21 narodów  
iiA  dzień  29 lip ca . Przed tym  posiedzeniem  
ta in isirów ie jd k  słych ać sk om u n ik ow ali się 
ze sw ym i rząd am i.' S pornym  punktem  .pozo­
staje kwestia; czy ustalenie przepisów  proce­
dury m a nastąpić w  g ro n ie  przedstaw icieli 
czterech m ocarstw  przed  rozesłan iem  zapro­

szeń n a  konferencje  pokojow ą, czy też m oże 
b y ć  od łożone na później'. Radzieck i m inister 
spraw  zagran icznych  M ołotow  w  przęciw ięń - 
.stwie d o : Bevina i  B yrnesa stanął n a  fStajip: 
w isku, że w spóm niane p r z e p is y m u s z ą  być 
uzgodnione, ju ż  tęraz. Na ^południe. wy­
znaczono now e posiedzenie w ielkiej czw órki, 
na który m  nja  się rozstrzyghąć kw ęstia kiedy 
m in istrow ie spraw  zagranicznych, p o  załat­
w ien iu  spraw  zaproszeń, będą m ogli zą jąć 
się spraw ą Niemiec, i  A ustralii oraz om ów ić 
sytu ację  p olityczn ą  w e W łoszech.

Ciężka sytuacja na ry n k u  pracy w e W łoszech
RZYM (PAP). Delegacja' Izby Pracy ź Ta- 

: ranto przybyła Só Rzymu- w  celu przedłożenia 
premierowi de Gaspari noty, domagającej się 

.‘‘ jak najszybszego zorganizowania robót publićz- 
’ nych' w  celu dnniejszenia bezrobocia. De Ga-;

spari oświadczył delegatom, że żądanie fcłf:żb f 
' stanie rozpatrzone przeb now y rząd. Minister- 
■ stwo spraw wewnętrznych wspólnie Z minisłer- 
’ stwem robót publicznych. przyzna{o 150 milio- 

nów lirów ną zwiększenie robót publicznych 
w prowincji Taranto, a  ministerstwo marynar­
ki wstrzymało dymisję 800 robotników arse- 

i nalu w  Taranto. Związek Zawodowy Pracowni-
• ków  Komunikacyjnych ogłosił .rezolucję, domb- 
' gającą się natychmiastowego zadość uczynie­
n ia  żądaniom robotników komunikacyjnych,

J przedłożonym jeszcze w  paździe.piku ub. roku.
• Robotnicy gazowni w e Florencji oświadczyli,
• że wszyscy zastrajkują, o  ile ich żądania do- 
•’ tyczące podwyżki płac, nie zostaną uwzględ- 
' ńione. Robotnicy 4 wielkich przedsiębiorstw

przemysłu żelaznego i  stalowego w  Turynie

Wyrok w sprawie firdsem
ogłoszony będzie w d. 9 lipca rb.

“r. POZNAŃ' (PAP). Najwyższy Trybunał 
^Narodowy podał do wiadomośęi, iż wyrok 
■ w sprawie Artura Greisera ogłosifcny zo­
stanie w duiu 9 lipca rb. godz. 9 rano*

rozpoczęli strajk. Związek włoskich robotni­
ków metalowych ogłosił rezolucję, domagającą, 
się natychmiastowej; poprawy w  • zaopatrywa­
niu w  żywność rópotuików i ich' ródżiuy. 
Strajk generalńy w  Parmie zakończył się p o  
przyjęciu do pracy 4 tyś. bezrobotnych.' Izba 
Prac’y> w  Bolonii,' Zażądała natychmiastowej 
podwyżki zarobków fobotników wszystkich ga­

łęzi handlu. Na konferencji przedstawicieli ko­
mitetów fabrycznych w  Brascie żądano zwięk­
szenia racji żywnościowych i zwiększenia za­
robków! Izba' p racy we Florencji zwróciła się 
do wioskiej konfederacji pracy 11 z * żądaniem 
opracowania i przedstawienia rządowi pro jęk -; 
tu zlikwidowania bezrobocia i popraw y warun­
ków  materialnych ludności pracującej. •

m a r z e  łddżcy piętnują kieleckich pogromczyKow
ŁÓDŹ (PAP). D rukarze łódzcy , w  jedn o-’ 

m yślnie uch w alon ej rezolu cji potęp ili, bań-; 
dytów  > faszystow skich , spraw ców  pogrom u 
kieleckiegOj SpądkobierGów i  kontynuatorów  
rasizm u Hitlera. R ezolucja  stw ierdza, że 
pracow nicy  i  robotn icy  drukarscy potępiają 
zbirów  faszystow skich  z pod  znaku NSZ, 
którzy w  K ielcach w yw oła li p ógrom  u ń ty -

żydow ski, m ordu jąe 34 osoby i ran iąc cięż­
k o  kilkadziesiąt. K rw aw a zbrodnia w I ielcach 

•okrywa h ańbą im ię polsk ie  w obec św ia­
ta. Drukarze dom aga ją  się surow ego i p rzy ­
k ładnego u karan ia  w in h ych  zbrodn i kielec­
k ich , b y  w  ten  sp osób ' ch o ć  w  części zm yć 
krw aw ą plam ę, obciąża jącą  sum ienie naszego 
narodu. ■ T 5 ■ : ;

Ranni i oliary ibrodni kieleckiej w szpitalu w  ło d zi
r ŁÓDŹ (PAR). W  dn iu  7 bm . przyw ieziępo 
do. Ł odzi i  uipkowrano w  szp ita lu  ew angelic­
k im  ofiary  barbarzyńskiego pogrom u  faszy­
stow skich  ban dytów  w  K ielcach. R an p i w  
ilo śc i 27 osób  przew iezieni zostali specja l­
n ym  pociągiem  PCK. N atychm iast po p rzy- 
byciu  odw iedziła  rannych  d e legacja  lig i do

w alk i z  rasizm em  w  Łodzi, w  osobach  prof. 
Żukow skiego, w yk ład ow cy  b io log ii na  Uni­
w ersytecie łódzk im ! prof. C zarnow skiego z 
uniw ersytetu  łódzk iego, oraz red. P ok or­
skiego. D elegaci przeprow adzili rozm ow y z 
lżej rannym i o fiaram i napaści, zapew nia jąc 
ich , że dem okracja  p olską  z likw idu ję ba n ­
dyck ie w yczyn y  zbrodn iczych  elem entów.

Stały one doprowadzone db końca wobec 
konieczności wcześniejszego opracowania 
ordynacji głosowania ludowego. Obecnie 
Komisja ponownie podejmie sprawę ordy­
nacji wyborów sejmowych i, uwzględniając 
okres pewnego ńrlopu parlamentarnego bę­
dzie mogła zakończyć śWe prace, w połowie 
sierpnia. W  ten,'sposób w, końcu sierpnia 
mdvnacja mogłaby być zatwierdzona przez 
plenarne posiedzeńie KRN. ^

Korzystając z technicznych przygotowań 
organizacji referendum (podział na okręgi 
i obwody itp.), które zapewniły podkreślo­
ny przez wszystkich spokój i porządek w 
czasie głosowania, można sądzić, iż na­
stąpi rozpisanie wyborów ńa miesiąc listo­
pad. Oczywiście, że głos decydujący mieć 
będzie w tej sprawie nasz tymczasowy par­
lament Krajowa Rada Narodowa.

Mam nadzieję, że powyższy terminarz 
będzie przez KRN i jej Prezydium zaapro­
bowany.

JESZCZE JEDEN KRYTYCZŃY ROK 
W  SYTUACJI ZBOŻOWEJ

OTTAW A (SA P), świat wchodzi obecais w  
najkrytyczniejszy okres niebezpieczeństwa gło­
dowego. Kanadyjskie dominialne biuro statyąjy- 
ki stwierdza, że w światowej sytuacji nie nastą­
piła poprawa w  dostawach pszenicy i  nie możąa 
spodziewać' się je j  przbz okres 4—8 tygodni aż 
do powyck zbiorów. W ' 1946 r. zbiory były  więk­
sze ń iż  w poprzednim, > lecz, tereny zniszczone 
przęł. wojnę nie wyprodukowały odpowiednich 
ilości ziarna;. W rezultacie zależą one w  dalszym 
ęiągu od eksportu nadwyżki z innych krajów.- 
Sytuacja żywnościowa świata pozostanie Więc 
krytyczna aż do nowych zbiorów 1947 roku.

Organizacja do spraw aprowizacji i  rolnictwa 
ocenia i zapotrzebowanie krajów importujących 
na 3 miliony ton. Kraje eksportujące pszenicę 
mogą wypełnić tę  lukę przy najlepszych warun­
kach ..klimatycznych w wysokości 2 milionów 
toni W  Kanadzie Zachodniej zbiory zapowiadają 
się pomyślnie i o . ile komunikacja na jeziorach 
będzie uruchomiona po ostatnich strajkach K a­
nada będzie mogła dokonać przewidzianego eks­
portu.

ODKRYCIA W  KOŚCIELE W  MOGILE 
W ARSZAW A (PAP). Podczas przeprowa­

dzania robót restauracyjno-konserwatorskicb, 
w  kościele w  M ogile dokonano ważnych Od­
kryć, mianowicie odsłonięto pierwotną romań­
ską mensę ołtarz? z  XIII wieku oraz fragmen­
ty posadzki terakotowej' romańskiej, Jest to  
jedyny okaz całkowicie dochowanej mensy oł­
tarzowej z epoki romańskiej w  Polsce. Poza 
tym odkryto również ślady i resztki b o g a te j. 
polichromii renesansowej o  m otywach roślin- 
no-groteskowych, pochodzącej z  X V I wieku. 
Nad całością prac czuwa konserwator om ęda 
woj. dr i- Dutkiewicz,

Dzisiaj 6 stron
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P r e z y d e n t  B i e r u t  u d z i e l i ł  w y w i a d u
amerykańskiemu autorowi radiowemu — Normanowi Corwinowi

W A R S Z A W A  (SA P ). P rezyden t B ierut 
p rzy ją ł w czora j w  B elw ederze czołow ego 
au tora  rad iow ego  S ta n ó w /Z je d n o cz o n y ch  
—  N orm ana C orw ina, k tóry  p rzyb y ł ostatnio 
do P olsk i, ce lem  n agran ia  szeregu repor­
taży  rad iow ych .

P reżydent B ierut u dzie lił p rzedstaw icie­
lo w i am eryk ań sk iej rad io fon ii dłuższego 
w yw iadu ,, k tóry  u trw alon y  został na  p ły ­
tach  przy  p om ocy  a p aratu ry ' do nagryw ań , 
p rzyw iezion e j przez N orm ana C orw ina z 
USA.

P oza  ty m  w  dn iu  w czora jszym  N orm an 
C orw in  w  tow arzystw ie przedstaw iciela  P ol­
sk iego R ad ia  n agra ł reportaż z  M iejskiej 
E lek trow n i W arszaw skeJ, gdzie  przepraw a-

Telegramu
BZESNASCIE t y s i ę c y  s i e r o t

POCZDAM (ZA P ). Dziennik „Maerkische 
Volksstimme“  zwraca się do ludności z następu- 
jącym wezwaniem: ,

„W  Meklemburgii —  w  Przednim Pomorzu —  
jest ogółem 16.000 dzieci bez ■'rodziców. ! 4.000 
z  tych sierot w  ogóle nie zna sw ego' nazwiska, 
dnia ani miejsca urodzenia: Są t o ' M p e t ó lie j -  
sze ofiary zbrodniczej wojny hitlerowskiej, je st 
n nas wiele rodzin bezdzietnych,' do których' 
zwracamy się przede wszystkim, ażeby przyjęły 
eieroty do siebie/*

Niewątpliwie w  tej dużej liczbie sierot i  dzie­
ci, które nie znają nawet swego nazwiska, może 
byó wiele dzieci) wywiezionych z Polski. Trzeba- 
by, ażeby tą oprawą zainteresowały się odpo­
wiednie czynniki.

N o w e  m a p y  d l a  s z e w  p o l s k i c h

dził szereg rozm ów  z inżyn ieram i i  robotn i­
kam i.
• Dalsze reportaże nagrane zosta ły na Sta­
rym  M ieście Oraz z terenu, gdzie  n iegdyś 
zn a jdow ało s ię  „ghetto".

P rzy  w yk on yw an iu  nagryw ań  N orm an 
Corw in posłu giw ał się w ozem  transm isyj­
nym  P olsk iego  Radia,

M ateriały nagrane w  Polsce stan ow ić będą 
część cyk lu  rad iow ego „Jeden' ś w ia t " , ' po-

lO N D YN  (SAP). Konserwatywna „York Shi- 
rer Post" wysuw# propozycje zorganizowania 
międzynarodowej kom isji do administrowania 
górnym Nilem. 1
'  Załamanie się rokowań, angielsko-egipskich 

dóje nam czas dÓ Zastanowienia się. N ie  U'czy-; 
niono dotychczas nic, aby usunąć trudności, 
stojące na przeszkodzie .zawarcia traktatu 
między Egiptem a Anglią. Egipt, ze względu 
na swe warunki geograficzne, jest ważnym ele­
mentem obrony nie tylko imperium, lecz i 
środkowego wschodu w. ogóle. Konserwatyści 
krytykowali rząd brytyjski z pow odu decyzji 
niezwłocznego wycofania się Egiptu. Konser­
watyści sądzili, że rezultatem tego kroku bę-

św ięconego zb liżen iu  i porozum ieniu  ku ltu ­
ralnem u w szystk ich  narodów, św iata, który 
.zm ontow any zostanie po pow rocie  N orm a­
na C orw ina z podróży  dook oła  św iata i n a ­
dany "przez k ilkaset stacji nadaw czych- 
o lbrzym ieg o  am eryk ańsk iego tow arzystw a 
rad iow ego „C olu m bia  B roadcasting System ".

P ły ty  z n agran iam i w  Polsce przesłane zo­
staną rów nież -P olskiem u R adiu , k tóre w y- 

i korzysta  je  w  Sw oim  program iet

dzie zagrożenie bezpieczeństwa wszystkich mo­
carstw zainteresowanych, jak również J  same­
go Egiptu. Przewidywania t e , nie potwierdziły, 
się. Sprawa- rokowań z Egiptem skomplikowa­
ła się ostatnio przez ożyw iońy ruch, pobierają­
c y  przyłączenie - do Egiptu '"krajów, 'leżących  
nad górnym Nilem, co  oznaczałoby kontrolę 
Egipcjan nad Sudanem. Kwestia administrować 
nia Sudanem jest dla W . Brytanii Sprawą za­
sadniczą. Żądania Egipcjan muszą napotkać na 
sprzeciw W . Brytanii. W . Brytania uwzględni 
ęłuszne. pragnienie Egiptu zapewnienia sobie 
dostatecznej ilości: w ódy Nilu, lecz. do tego. ce­
lu nte jest potrzebne podporządkowanie Su­
danu. I , i  /

SPRAW A PRZYSTĄPIENIA SZWECJI 
DO ONZ

S ZTO K H O LM . —  Parlam ent szw ed zk i li­
p o  w ażn i! rząd d o  zg łoszen ia  S zw e c ji d o  
O N Z  w  czasie , k ie d y  rząd b ęd zie  to  u w a ­
żał za  w łaściw e. P rzy  te j  o k a z ji m in ister 
spraw  zag ra n iczn y ch  U nden w y g ło s ił  p rze­
m ów ien ie, w  który m  podk reślił, że  S zw e­
c ja  n ie  zam ierza  w iązać s ię  z  żadn ym  u - 
gru p ow an iem  państw , sk ierow a n y m  p rze - 
c iw k o  in n em u  jak iem u ś państwu.

K A T Z  HAMMELN ZWOLNIONY
HAMBURG (ZA P ) Gauleiter prowincji Ha­

nower— Brunświk, Lauterbacher, odpowiadający 
przód brytyjskim sądom -wojennym, został uwol­
niony. Zarzucano mu między innymi, że nakazał 
zlikwidować więźniów obozy koncentracyjnego 
w Hammeln, tuż przed przyjściom Brytyjczy­
ków.

W YCIECZKA KOMENTATORÓW RADIA 
AMERYKAŃSKIEGO

W ARSZAW A (SA P ). Od kilku dni bawi w  
Polsce grupa, komentatorów jednego z  najwięk­
szych* północno-amerykańskich towarzystw r&- 
diowych. Zespół tga zwiedził już. Łódź; Łowicz, 
częściowo Warszawę, Grójec, Warkę i  Górę K al­
warię, a obeohie zwiedza: Kielce, Kraków, Czę­
stochowę, Katowice i  - przyczółek kielecki. Ze­
spół ten posjada w  swym gronie przedstawicieli 
sfer gospodarczych, rolniczych 1 handlowych.

W  czasie pobytu w Warszawie komentatorzy 
.radiowi zwiedzili n v  in. Dom Boduena, Dom 
Mątki i Dziecka na Bielanach oraz szpital Dzie­
ciątka Jezus, interesując -się-zwłaszcza wyży wię- 
niem chorych, dzieci i  młodych matek, przeważ­
nie repatriowanych.

Proces w  Norymberdze

Wielka Brytania nie zrzeknie się 
kontroli nad Sudanem

Ministerstwo Oświaty otrzymało w  darze od 
British Council następujące mapy i  atlasy:
. Bartholomew: Mapa dróg światowych — . 249 
egzemplarzy; Phillips: Szkolna mapa świata —  
249 egz.} Phillips: Szkolna mapa Europy .*•—•'
242 egz.; Atlas uniwersytecki,--- 76 egz, ' 
AM ERYK A ŻĄDA UMIĘDZYNARODOWIENIA 

KOPALŃ URANU I  TORTOM
NOW Y JORK (SAP) Rząd Stanów Zjedno­

czonych wystosował do* Kom isji ONZ dla badań 
nad eiiergią atomową nowe memorandum/ w  któ­
rym zwraca uwagę ONZ na to, aby system Kon­
troli energii atomowej mógł istotnie spełnić Swe 
zadanie, odnośna Władza międzynarodowa musi 
mieć Zapewnione całkowite i bezwzględne wła­
danie wszelkimi zasobami uranium i  torium, nie­
zależnie od tego, w jakim punkcie Kuli ziemskiej 
byłyby one wydobywane.
n o w e  P o r w a n i e  m i n i s t r a  n a  j a w i e

B A TA W lA  (SAP) D r  Amir Sjarjfoeddin, b. 
minister wojny w indonezyjskim rządzie re­
publikańskim, omal n ie podzielił losu premiera 
Butan Sjahrira, który, jak wiadomo, by ł niedaW1 
no porwany. Sjarifoęddina wieziono ciężarówką, 
w  nieznanym kierunku, ale udało się jego gwar­
dii przybocznej odbić ge.

Radio jrogjąkarta podaje następujące szcze­
góły? W  dniu, w  którym . usiłowano porwać dra: 
Sjatifoeddińa, uzbrojona banda, wdarła się do 
doihu prezydenta dra Soekarno i usiłowała zmu* 
ąić go do przyjęcia listy nowego gabinetu mi­
nistrów. Dr Soekarno odmówił i  zagroził intru­
zom uwiózieniemi ’  ̂ ■ : .

IW KILKU WIERSZACH
i OTTAWA. Wartość wymienna dolara kana­
dyjskiego- została zrównana z dolarem amery­
kańskim. Postanowienie obowiązuje od piątku 
godz, 24 w  nocy.

Minister Hsley wyjaśnił, że postanowienie to 
pozostaje w związku ze zdecydowaną wolą Ka­
nady, aby utrzymać porządek i  niezależność eko­
nomiczną Oraz finansową,

CANBERRA- Premier australijski - Joseph 
Chiefley podał do wiadomości, że przyjazd do 
Australii premiera brytyjskiego Atlee, projekto­
wany na 28 lipca, musi być odłożony ze względu 
na to,- Że na 29‘ lipća. zośtała naznaczoną konfe­
rencja pokojowa; ' .

NOW Y JORK. Afganistan zwrócił się do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych z prośbą 6 
przyjęcie. ■ Pismo władz afganistańskich, opubli­
kowane przez sekretariat. ONZ, stwierdza, 1 że 
Afganistan jest krajem miłującym pokój i że 
wyznaje te ideały, jakimi kieruje się ONZ. -

LONDYN. Kom itet polityczny partii komuni­
stycznej zwrócił, się wcZorąj do rządu ,. brytyj- 
skiego z żądaniem, by sprawa palestyńska zo­
stała oddana' natychmiast do rozstrzygnięcia 
ONZ.

. NORYMBERGA (PAP). Na poniedziałkowym 
posiedzeniu międzynarodpwego trybunału w N o­
rymberdze w dalszym ciągu .przemawiał obrońca 
Joachima Ribbentropa dr Marcin Horn. Zda-, 
niem Horna, gwarancja udzielona przez Wielką 
Brytanię w Polsce w  malcu *1939 r. rozszerzona 
później w umowie o- wzajemnej- pomocy, ,,znie­
chęcała Polaków <łó przeprowadzania rewizu" za­
twierdzonych przez traktat i, wersalski granic 
wschodnich. Dlatego Ribbentropp byt zmuszony 
wysunąć wniosek, że stanowisko rządu, „od  któ­
rego Niemcy, spodziewały się pewnych ustępstw", 
itąło Się, nie ugięte i wyzSkający z 'tego rozwój 
Wypadków wydm się , właściwy. Horn przytacza 
banąlny oklepany pogląd niemiecki, że konflikt 
we wschodniej Europie dzięki udziałowi Wjelkiej 
Brytanii i Francji stał się Ogólnoeuropejskim; a 
w końcu ogólno-swiatowym. ' ' /

Następnie obrońca stwierdził, że Ribbentrop 
dowiedział się o  wojnie na półwyspie Skandy­
nawskim dopiero na- 36 godzin przed .jej rozpo­
częciem i że jego udział* był ograniczony do

opracowania odpowiednich not. Co się tyczy 
Belgii, Holandii, Dana i Luksemburga, Ribben­
trop był przekonany, że niezbędne było zistoso- 
wanie „środków zapobiegawczych" w .celu nie­
bezpieczeństwa, zagrażającego 'ze strony sojuszni­
ków Zagłębia Ruhry. * *  '

Horn starał się przekonać trybunał o . ograni­
czonej władzy Ribbentropa na stanowisku mi­
nistra spraw zagranicznych, zdaniem jego* tylko 
Hitler był w  stanie Składać wiążące deklaracje 
zagranicznym mocarstwom i  jeśli chodzi o za­
pewnienie udzielone! przez ■ Hitlera « państwom, 
z  Którymi Niemcy później prowadzili wojnę, n|c 
nie wskazywało na to, i i  Ribbentrop osobiście 
udzielał wspomnianych zapewnień. Słownie były 
one udzielane w przemówieniach Hitlera, -wygła­
szanych do ludności niemieckiej lub członków 
Reichstagu. Po' 4-ro godzinnym przemówieniu 
Horna zabrął głos dr Otto Nelto, .obrońca b. 
naczelnego dowódcy wojsk niemieckich Keitla, 
którego obrona ma wielkie znaczenie ,w związku 
z sytuacją członków naczelnego dowództwa 
s^abu generalnego, uznanych w akcie oskarżenia

za organizację przestępczą. Dr Nelto podobnie 
jak .obrońca Goeringa dr. Stahmer, został zgro­
miony przez przewodniczącego trybunału La- 
wrence’a, za oświadczenie, że wszystkie ' doku­
menty, mogące okazać się przychylne dla oskarżo­
nego, nie m ogły,być przedstawione trybunałowi 
przez obrońców. Keitel zwróci! się do trybunału 
z prośbę o  danie wiary, jego słowom, że przez, 
cały czas zajmowania stanowiska naczelnego do­
wódcy wojsk niemieckich nie miał prawa wyda­
wania rozkazów, że rzeczywiście był nie tyle 
marszałkiem, ale chłopcem na posyłki Hitlera i 
że nie odgrywał żadnej roli w życiu politycznym 
partii. Przewodniczący zmuszony był ponownie 
zgromić £  Nelto za prowadzenie sprawy w  „spo­
sób frywolny". Nelto Czynił energiczne wysiłki 
w  celu zdyskredytowania świadka' Giseviusa po­
wołanego swego czasu przez Sehachta, Gise- 
vius oświadczył wtedy trybunałowi,, że Keitel 
stworzył „Żelazny pierścień" dokoła Hitlera K nie • 
dopuszcza! raportów szefa tajnej policji Canad- 
sa oraz, że posiadał olbrzymi wpływ na naczelne 
dowództwo niemiecki*.

M. Y. G. H
HAMBURG (ZA P ). Przypadek sprawił, że do­

wiedzieliśmy się o istnieniu bardzo dziwnej or­
ganizacji w  Hamburgu. Nazywa się ona „Me- 
chanie Yacht Geselschaft Hamburg", Na- pozór 
jest to, organizacją sportowa, Której .celem jest 
uprawianie sportu yachtingowego. Jćśli jednak 
przyjrzymy się programowi, to prędko zdanie, 
zmienifay. Program ten wydrukowany w  pros- 
peKtaeb organizacji, tahie m. in. zawiera zda­
nie: I  . ; I l l j  ■

BOM BAJ (SAP). W  sobotę zebrał się za­
rząd W szech in dyjsk iego Kongresu celem  
ra ty fik ow a n ia  pow ziętej w  D elhi decyzji 
p rzy jęcia  bryty jsk ie j p ropozycji d la Indii. 
Na tym  żebraniu  P andit Javaharlal Nehru 
ob ją ł form aln ie swe obow iązki ja k o  prze-: 
w odn iczący  K ongresu. V .

■Zasiadtszy na  fotelu  prezydia lnym  Nehru 
ośw iadczył: Rządy, b ryty jsk ie  w  Indjach  
zbliża ją  się. do swego", końca  i H indusi sta­
n ę li ńa  progu  w olhóści. Jest to m oże n a j­
bardziej prze łom ow y m om ent w  historii 
Ittdyj i m usim y zdać -sobie spraw ę, że sta­
jem y w obec now ych  zagadnień. ■' - ,N

W  Ind|acht, zagraża nam  pow ażnie g łód  i 
w iele  trudnych  problem ów  gospodarczych. 
W  A fryce  T ld . podnoszą  s ię  roraz silniejsze

M. Y. G. H. chce niemieckie życie towarzyskie" 
wznieść na poziom, któjy  misio za czasów mo­
narchii. M. Y. G. H. chce'!każdemu Niemcowi 
członkowi otworzyć drogę w  świat, pod warun­
kiem, że ten wszystko co niemieckie ceni ponad 
wszystko na ' świecie. M. Y . G, H. chce światu- 
4 a ć  prawdziwą niemieckość (Deutachtum), praw­
dziwego niemieckiego' ducha i  niemiecką kul­
turę.' M. Y . G. H. chce monarchistycznym/Niem-' 
cóm wywalczyć w  świecie miejsce, które* im na-

uprzedzenia rasow e przeciw  naszym  roda­
kom . N aw et n a  Ceylonie sytu acja  nasza jest 
trudna.,

Indie —  m ów ił, dalej N ehru —  b y ły  zaw ­
sze za idea łem  w oln ości i zawsze, b y ły  prze­
ciw ne w szelk iem u im peria lizm ow i, czy to 
bryty jsk iem u czy też .in n em u . Jesteśmy 
przeciw  faszyzm ow i i  nazistom  i  pragniem y 
W olności d la każdego narodu.' G dy ju ż osiąg­
n iem y w oln ość  n aszego  kra ju , będziem y 
dbali n ie  ty lk o  o własne, spraw y, ale rów nież 
o spraw y in n ych  narodów , ho ich  dobro jest 
i- d la  nas rzeczą  ważną;-

N astępn ie , p rzem aw iał U stępujący prezy­
d e n t  kongresu- M auląns A bul Kalam , który 
przedstaw ił w niosek za przy jęciem  b ry ty j­
sk iego planu. *  “ "  * ; -"'A i :

leży. M. T .  G. H, chce wszystkimi środkami pró­
bować z wszystkimi krajami, szczególnie żarno®.* 
skimj, podjąć związki-i stosunki handlowe."

Wszystko to razem bardzo niezwykłe. A  jesz­
cze bardziej niezwykły .jest dodatek, dołączony 
do tego dziwnego* prospektu. W  piśmie zwróco­
nym dó kandydata na członka M- Y . G. H. pa­
nowie ,dyrektor" kapitan Larsen i  „technicz­
ny dyrektor" Herrie piszą:

„Na pewno .chętnie zobaczy pan, że budzi się 
nowC życie towarzyskie Niemców jak za czasów 
naszych ojćóW i  pradziadów. M. Y. G. H. posta­
nowiła przede wszystkim pielęgnować żyeie to­
warzyskie w  każdej formie, a wiąże się z tym 
zapewne i  pańskie przeświadczenie, że republika 
jest dla nas Niemców pojęciem zupełnie obcym, 
ponieWaż naród niemiecki potrzebuje człowieka, 
który Wprawdzie byłby nietykalny, ale nie był- 

-by władcą absolutnym,, a więc, że  naród nie­
miecki tyikó prze* monarchię może byó wprowa­
dzony na wyżyny, na ktśtyeh niegdyś stał i  że 
dzięki temu przez konstytucyjną demokrację pod- 
władzą króią Niemcy zdobędą stanowisko, które 
im w świecie przysługuje."

Jesteśmy więc świadkami uwicia gniazda, w  
którym ma się wylęgnąć nowy „człowieka, który 
Niemcy wprowadzi na dawne wyżyny. A ż dziw, 
żę ja k ie  prospekty, jak ten, który wydała- M. Y . 
G. H. W Hamburgu, w  ogóle są możliwe. Niemcy 
nic się nie zmienili i  niczego się nie nauczyli. 
Dobrze' że jednak świat skorzystał z doświad­
czeń drugiej, w ojny.'  . o

Nehru przewodniczącym  kongresu

Światowy ruch zawodowy O N Z
Światowa Federacja Związków Zawodowych 

jest tworem nowym. Powstała ona ostatecznie 
$ m iesięcy temu ^na Kongresie Światowym 
Syndykatów. Nie jest to twór nowy, ale kon­
tynuacja pracy syndykatizmu międzynarodo­
w ego, posiadającego ponad' 50 lat i-określają­
cego  form y i  zakres sw ego działania w  życiu" 
międzynarodowym ludów.
- Federacja Światową powstaje W epoce, gd y  

wielkie idee współpracy międzynarodowej 
poddane są próbom życia, gdy powstają nowe 
organiżmy międzynarodowe. Zmienia się . na­
wet prawo międzynarodowe, regulujące sto­
sunki pomiędzy poszczególnym } państwami. 
Pewna ilość zasad, uwypuklonych w  dyspo­
zycjach  Karty N arodów Zjednoczonych, dozna 
trudnego zetknięcia się W czasie ich realizacji 
z  rzeczywistością.

Przy tym wszystkim jesteśmy świadkami, 
rozwijania się równoległego zjawiska histo-, 
ryczńego. W  momencie, gd y  . państwa- wiążą 
się w  Organizacje. N arodów ' Zjednoczonych —  
siły zaw odow e pracy, organizowane w  całym 
świecie 5a grupują się w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. O b i organizmy dążą 
do uniwersalizmu. O N Z będzie J ed n eg o  dpia 
obejm owała wszystkie narody. Federacja Świa­
towa ze swej strony nie zaniedba nic, by  być

punktem przecięcia .wszystkich organizacji za- 
woctowych pracowników.

M iędzynarodowy Ruch Zaw odow y znajduje 
się dziś w  dużo lepszej sytuacji ze względu na 
jego unifikacje, aniżeli miało .to miejsca po 
I-ej w ojnie światowej; Poprzednik w ojna przy-, 
niosła bowiem w  swej konsekwencji głębokie 
i paraliżujące rozdarcie.

Zanim powstała ONZ, zanim Konferencja w 
San Francisco opracowała Kartę Narodów 
Zjednoczonych —  międzynarodowy ruch za­
w odow y postawił za ce l swej działalności 
przedstawicielstwo robotników w  organizmach 
i instancjach międzynarodowych, obarczonych 
przygotowaniem pokoju pomiędzy ludami 1 
bezpieczeństwa narodów.

W ielka idea powstała w  czasie rozmów na 
pokładzie „Potomaka" w 1941 r. Przyjęta ona 
formę sw ojego rodzaju wytiómacżenia jednej z 
podstawowych zasad, na której i w  imię której 
winien być budowany pokój św iatow y./Poję­
cie bezpieczeństwa społecznego okazało się 
nierozdztelne z pojęciem"- bezpieczeństwa, zbio­
rowego narodów. Zorganizowanie pokoju nie 
wydaje się możliwym bez włączenia do niego 
zasad sprawiedliwości społecznej, , która jest 
podstawą bezpieczeństwa społecznego dia jed­
nostek i dla ludów. Takie stanowisko przyj­
muje się publicznie, ófjćjklnie,' beż zastrzeżeń- 
w  - wyniku H-ej w ojny światowej.

Trzeba Więc przejść z płaszczyzny idei i za­
sad na platformę bardziej trudną, platformę 
realizacji. I w  tym właśnie miejscu interweniu­
je  ruch zawodowy.

Interweniuje on*, już od lutego 1945, od cza­
su pierwszej Konferencji) Światowej R uchów  
Zawodowych. Miała ona miejsce w  Londynie, 
gdy w ojna nie była ; jeszcze zakończona ani w  
.Europie, ani na Pacyfiku.

M iędzynarodowy ruch zaw odow y; ukonsty­
tuował się i stworzył swą organizację w  paź­
dzierniku tego samego roku. Taki stan rzeczy 
pozwolił na twierdzenie, iż jakkolwiek wszyst­
kie państwa dążą do stworzenia organizacji, 
wypływającej z now ego prawa międzynarodo­
wego, organizacji, mającej za -ceł Współpracę 
polityczną, w ojskową, gospodarczą- i* społecz­
ną— nie potrafią one osiągnąć tego: bez udziału 
ruchów zawodowych i robotniczych, niezbęd­
nych ; dla skuteczności tej nowej współpracy 
międzynarodowej.

A lbo pojęcie bezpieczeństwa społecznego, 
któro przyjmuje się jako podstawę systemu 
bezpieczeństwa* Żbidrowegd; ma śwójś^żhkcze- 
nie lub chodzi-tutaj tylko o  ocenę ideologicz­
ną, podaną dla zadośćuczynienia kaprysom ja­
kiejś socjologii, którą sią pisze, lecz-której się 
nie praktykuje.

Ruch zawoddwy chce coś konkretnego, coś 
pozytywnego. Szuka ón . w  imieniu milionów 
pracowników gwarancji nowych praw, uświę­
conych w pełni przez fękty i teksty.

Światowy ruch zawodowy zwraca się już od

lutego 1945 r. do mężów stanu,'"którzy kilka 
m iesięcy później będą radzić w  San Francisco. 
Ustosunkowuje się do wyników Konferencji w  
Jałcie —  przyłącza się do planów w  Dumbar- 
ton Oaks.

Kiedy W styczniu 1946 r. zebrało się w  Lon­
dynie pierwsze W alne Zgromadzenie ONZ, 
kwestia uczestnictwa i udziału Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych spow odow ała; 
wiele dyskusji, kwestiobująę jv ie le  żaskd ' i  - 
stwarzając różne reakcje^ Całoić pozwoliła łaj 
piej ocenić, że wiele Więcej było możliwe do 
uzyskania w  San Francisco, dzięki znaczeniu i '  
doniosłości, jakie poszczególne rządy chcą na­
dać bezpieczeństwu społecznemu i organizacji i 
gospodarczej w  nowym systemie współpracy 
międzynarodowej.

Przy tej okazji przedstawiciele kilku wtól- 
kich narodów sformułowali m yśli ąłuszne i do­
brze sprecyzowane. Ci że  Związku Radzieckie- i 
go, z Francji, Chin, Czechosłowacji i Belgii da- :, 
li szczególny 'przykład postępowych nastawień 
ich krajów. Żałuję, że przedstawiciele Stanówl 
Zjednoczonych i  W . Brytanii w ięcej poświęcili 
zainteresowania samej ] procedurze,, aniżeli ń o -l  
wemu zjawisku; tak w  sw ej-istocie  kapitalne-)) 
mu, określającemu obecność i rolę światowe­
go ruchu zawodowęgp, który reprezentuje 
Światowa Federacja Zw;. ZaW. w  życiu mię**; 

.dzynarodowym i  w  łonie ON Z dla wzmocnię- < 
nia stosunków pokojow ych m iędzy ludami. W  ■ 
zbliżających się . miesiącach obecność ta 1 
wpływy będą potwierdzać się coraz bardztej. ;

Louis Sailiant, Sekretarz gsa. Swiatowefa-, 
/ Łtdmcii. Zwi&kfjw Zawodowy  ii
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Praw ie 10 m iliardów  dolarów  straciła Jugosław ia
I  ? (SAP). W  czasie trw ania k on feren cji pa- 

ryskiej, na której m iedzy innym i rozstrzy­
gnie Sie zagadnien ie stosunków  jugosto- 

: w iańsko-w łoskich, w raz  z new ralg icznym  
punktem Triestu, w arto p rzypom n ieć o  stra- 
tach w ojen n ych  Jugosław ii, spow odow an ych  

-bezpośrednio przez ok u p an ta  w łoskiego. - 
i  • Yi obszarów  dzisiejszej Jugosław ii, pozo­

stawała w  ciągu  2V« lat (od 6. 6. 1941 d f  
9, 9. 1943) pod  ok u p acją  G łoską. B y ły  to 

i:-tereny na jbogatsza  (D alm acją, Czarnogórze, 
t Hercegowina, po łow a  Słowenii,'' płd. Zach.
' cześć Chorw acji). Dziś te najbogatsze nie- 
; gdyś ziem ie Jugosław ii są n a jbardziej spu- 

głoszone.

Straty .poniesione w  ludziach, 
p  R fjoscy faszyści zam ordow ali 437.957 osób, 

ą spow odow ali n iezdolność do jiracy  u 
I T?1.250 osób. N b  prace  przym u sow ą wy* 

wieziono 84,512 osób, w  obozach konęentra- 
cyjnych u m ieszczono 109,437, a  przym usow o 

i zm obilizow ano 87.215 psób. 
g\ Spalono lub  zburzono 142.555 d om ów  w ie j- 
t  skich w raz z  inw entarzem , zn iszcronó 38,000 
rw innic, zniszczono 21 m ili on j w m  kw. 
' drzewa oraz 34.000 b a . zagajn ika. Rozgra* 

biono 1044' tartaki i  550 km  kolej.
I Łączne straty przem ysłu  ju gosław iań - 
t  akiego ocen iane są n ą  34,185.266 dolarów .

Komunikacja
i  Obraz ogrom n ych  zniszczeń przedstaw ia 
I kom unikacja kolejow a. Z n iszczonych  zostało 

m. in. 2.534, a u szkodzon o 1737 w agonów  
fp ęża row y ch . L ok om oty w  zn iszczono 157, a 

uszkodzono 85.
 ̂ : Na liście strat w  k om u n ik acji k olejow ej 
„fig u ru ją  jeszcze takie pozycje  ja k  36.000 ton 
1 szyn k olejow ych , 14,937 ton  narządzi. 30.000 
* jn’  tu n e li .,
t W  k om u n ik a cji m orsk iej okupant w iosk i 
( ^niszczy! 19 statków  ciężarow ych , 177 ókrę* 
> tćw i in. ob iek tów  p ływ a ją cych , 1561 statków  
[ % 6torow ych  i Żaglow ych. U szkodzono insta- 
n a c ję  w  31 portach, zn iszczono 61 doków .
Ł NaleZy do tego dodać zn iszczen ie -ok oło  
&10 tys. po ja zdów  m echanicznych , ok oło  
p ó  tys. k m  d róg  i pon ad  22 k m  różnych 
Ijnostów .

Rozrabowano szpitale 1 szkoły 
oszczędzone zoątaly rów nież przez fa ­

szystowskiego okupanta  szpitale, których

( 25 LIPCA DRUGA PRÓBA Z BOMBA
ATOMOWA

NOWY JORK. (SAP), Jak informuje tutejsze 
I radio, wiceadmirał Blandy, który kieruje do­

świadczeniami nad energią atamową w lagunie 
ekikini, ustalił dzień 25 lipca jako termin wy- 

buchn drugiej z rzędu eksperymentalnej Wsmby 
atomowej. Bomba ta ma wybuchnąć pod .samą 

■zw ierzchnią wody ha’ lagunie! Admirał Blandy* 
r'przypuszcza, że fale, które wywoła wybuch, bę­

dą miały od 50 ćłp 70 stóp wysokości, a nie ~
, jak początkowo sądził —«, 100 stóp. Próba, gene- 
j ralna drugiego eksperymentu odbędzie się 19 
i lipca.

URANIUM W  FABRYCE KRUPPA 
K  ESSEN (SA P), Ursędnicy brytyjskiego zarzą­

du .wojskowego w Niemczech zfl&Iifłi pod gru- 
i  zarai fabryki Kruppa w Essen trzy ćwierci tony 
| rudy uranium. Buda została przewieziona do 
j Wielkiej Brytanii- Fabryka Kruppa posługiwała 

uranem eksperymentalnie do wyrobu stali,: 
l.petrzebnej przy sporządzaniu brom V. •

z powodu okupacji włoskiej
kilkadziesiąt zostało zn iszczonych  oraz 175 
am bulansów .

W  - 1814 szkołach  zniszczono inw entarz 
1807 bibliotek , a  w 114 instytutcjach  nau­
k ow y ch  laboratoria, zbiory,- narzędzia itd- 

K ościoły  i k lasztory ograbione z kosztow ­
n ości b y ły  n iejednokrotn ie  zam ienione po 
tym  na m agazyny i stajn ie, _ *

Z  .Banku N arodow ego Jugosław ii zrabo­
wano 9594 k g złota j  29.951.k g srebra. 

P raw ie  10 m iliardów  dolarów  
T ak  w ięc ogóln e straty spow odow ane w 

Jugosław ii przez okupaczę w łoską w ynoszą 
w g cen z 1938 r. razem  9.840.897.288 dola­
rów  am erykańskich , -

Z  tego przypada na bezpośrednie straty 
m aterialne 1.449.333.681 doi, na straty, spo­
w odow ane w o jn ą  i oku pacją  1,347.911.231 
doi., na .straty p rsa m y m ą w i z pow odu pó- 
zbaw ienia życia, uszkodzenia zdrow ia i po­
zbaw ienia w olności 6-7l6.340.648 oraz w y­
datki h a  Jugosłow iańską A rm ię 309.656.475 
dolarów :

Ju gosłow ian ie dobrze p am ięta ją  i czują 
jeszczei na w łasnej skórze skutki baubarzyń- 
skiej gospodark i faszystów  w łoskich , > Nic 
też dziw nego, że pragną się jak  najsiln iej 
zabezpieczyć przed ew entualnością  pow tórze­
n ia  żie h istorii, W  dziele zabezpieczenia 
Jugosław ii w in n y je j p om óc w szystkie na­
rody dem okratyczne. D i,

KURS DLA SEKRETARZY POWIATOWYCH 
OM TUR

W ARSZAW A (SAP) Dnia 15 bm. rozpocznie 
się w Otwocku zorganizowany przez Oganizację 
Młodzieży TUR jednomiesięczny kurj dla sekre­
tarzy powiatowych 014- TUR z terenu całego . 
kraju.

ULICA TOW, M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO
SZCZECIN (SA P). Na ostatnim posiedzeniu 

MRN w Szczecinie Klub radnych PPS zgłosił 
wniosek, aby uUeę Zaolziaóaką przemianować na 
ulieę Niedziałkowskiego.

Rada uczciła wieloletnią działalność tow. Nie* 
działkowskiego oraz jego męczeńską śmierć z rąk 
oprawców hitlerowskich i  przez aklamację th 
chwaliła zmianę nazwy.

M e r  jest niemieckim palrtotą!!!— mówi obrońca adw. Hejmowski
Prokurator wygłasza dodatkowe przemówienie

P O ZN A # (SAP). Dzisiejsza rozprawa w  pro­
cesie przeciwko Cjreiserowi w ygęłnióna była 
przemówieniami obrońcy oskarżonego adwo­
kata HejmowKigigo. Na chwilę przed rozpoczę­
ciem swego przemówienia mecenas Hejmowski 
oświadczył- przedstawicielowi „Ezpressu W ie­
czornego", że do roli obrońcy został wyzna­
czony przez Najwyższy Trybunał Narodowy, a 
skoro tej funkcji;się  podjął. ,, tę . obowiązany 
jest zrobić wszystko, dla uratowania Greisera.

Przemówienie swe rozpoczął mec. Hejmow­
ski od podkreślenia historycznego znaczenia 
procesu. Sam, oskarżony jest tylko drobnym 
fragmentem tej rozprawy. Konieczne jezt uzta- 
lenie jego  roli w  administracji okupacyjnej i 
sądzenie za te skutki przestępstw, do których 
oskarżony zm ierzał.,

Następnie obrońca omawia pierwszy zarzut 
aktu oskarżenia, dotyczący w ojny agrezywnej,

'W ojna • tale*-w zrozumieniu prawa ~ międzyna­
rodowego ' stanowi bezprawie. Nie jest jednak 
pgeij^m ftweis w rozumieniu prawa karnego- 
Obecnie projektuje . się nową urządzenie 
świata. Prawo jednak nie działa nigdy wstecz 
i'n ie  można kąraĆGreisera za cz^ ty, które nie 
stanowiły przestępstwa pospolitego wtedy, 
kiedy zostały popełnione.

'Omawiając drugi zarzut, obrońca kwestionu­
je prawo sądzenia polityka przez sąd i -w e ­
wnętrzny jednego kraju za działalność urzę­
dową oskarżonego na terenie jago kraju, choć­
by nawet działalność. te  skierowana była prze­
ciwko zagwarantowanym interesom kraju, w 
którym oskarżony jest sądzony.
• M ówiąc o  działalności Greisera w  Poznaniu, 
obrońca twierdzi, że postępowanie dowodowe 
nie ujawniło żadnych bezpośrednich rozkazów 
tych zarządzeń Greisera,. które byłyby sprzecz*

Narody azjatyckie protestują prieciwko rasistowskiej 
; polityce Związku Południowo-Afrykańskiego

NAN KtNG (SA P), ęhiński minister .spraw za­
granicznych udzielił instrukcji chińskiemu kon­
sulatowi generalnemu w Johannesbużgu, by po­
czynił odftpwiednie kroki u rządu Związku Po- 
łudniowo-Afrykańskiego, w sprawie stosowania 
przez ten rząd krzywdzącej ustawy w stosunku

da. pesAdaczy. jsiemskich azjatyckiego pochodzę)

Zastępca ministra, spraw zagranicznych dr Lin: 
Ghien stwierdził, że rząd chiński nie ma zaj 
miaru tolerować w ĆUBttyiS' po­
lityki upośledzenia prawa na tle rasowych czg 
też reUgijnych różnic.

no z prawem niemieckim. Greiser • byl tylko 
wykonawcą zarządzeń rządu berlińskiego,: i  w  
nauce prawa przUUeta iegt zasadą, że odpowie­
dzialność ponosi jedynią roiiap!odawca.
” v\rTrancti woraffire ^prclkreSra przełomowe 
znaczenie obecnego okrepm w  którym wyku­
wają się nowe pojęeia prawne.' Droga do lep­
szej organizacji świata. —  m ówi obrońca —* 
nie powinna prowadzić poprzez szubienice, 
wzniesione dla tych, którzy działali jeszcze iw 
starym świacie, zgodnie z obowiązkami, jakie 
na nich nakładało ówczesne prawo, Clreiser 
jest bezsprzecznie niemieckim patriotą, a chy­
ba żaden naród nie zrozumie lepiej idei służe­
nia własnej ojczyźnie, niż naród polski, 

Konkretnych wniosków w sprawie wymiaru 
kary obrońca nie postawi},

W chwili zamykania numeru'moc. fłejo)ow- 
Zki przętoawie daloj. v' | •/

W  toku przemówienia obrońcy na ręce pre­
zesa Trybunału wpłynął wniosek prokuratury 
o udzielenie głosu pierwszemu prokuratorowi 
»TN Kurowskiemu dla wygłoszenia dodatko­
w ego przemówienia oskarżyeielskiegó, Trok- 
Kurowski oświadczy} przedstawicielowi ,„Ex- 
pressu W ieczornego", że konieczność takiego 
przemówienia wynika .stąd,' iż prokuratorzy 
.siewierski i ' Sawicki potraktowali materiał 
oskarżycielski niezwykle obszernie. Zachodzi 
w obec tegd^bbąwa, ze afiąłityćzrie % o * jm « -  
wanie poszczególnych fragmentów oskarżenia 
może zaciemnić syntetyczny Obraz-całokształ­
tu .przestępstw1 oskarżonego. ‘ •Zadaniem prok. 
Kurowskiego będzie sprecyzowania głównych 
tez aktu- oskarżenia.

Półwysep Helski zagrożony rozmyciem przez fale morza
G dynia, w  czerwcu.

Tegoroczne burze' na B ałtyku Wi okresie 
Z im ow ym  i w iosennym , a sw ła szcza  sztorml 
w dniach 18 i 19 lutego 1946 r., uszkodziły 
bardzo silb fó  p ółw ysep  helski.

Śżtórm ow i b b ok  silnego* fa low ania  fowa-i 
r iy sży fd  W W ń ib f5 znaeżne pddM eliknlk' s ię  
p oziom u  w ódy. Podniesienie ł ó  w yn osiło  w 
dn iu  18 lutego rb. ok oło  1,5 m  ponad- póziorń 
n orm alny . Zm ian a  p oziom u  w p łyn ęła  rów ­
nież n iszcząco na  brzeg półw yspu , ->ć$g4 

Zagrożony odcinek
Leżąca n a  w schód  odi W ła dy sła w ów ** w  

stronę Chałup część w ybrzeża, na  od cin k u  
okOlo 3 k m ,, jest
fale i g roz im y  fc a łk o  w ite rozm ycie.

(gaje ■wyisralze' fw ft ł1® # 4 « n y * ó i t ś # H f f o  
m orza  rów nież u lęga  zniszczeniu, W  Jura­
cie  budynek daw nych  kąpielisk  . m orskich  
jest podm yty i  rozsypu je s ię  W gruzy,'.'.

Na odcin ku  n a  w schód  od  W ładysław ow a, 
p rzy  s iln iejszych  w iatrach  fa le  przelew ają 
s ię  przez rozm yte w ydm y, i p odm yw ając, tor; 
kole jow y , przedosta ją  się do zatoki. 

Działanie f a l .
P ółw ysep  h e lsk i jest p iaszczystym  w ałem , 

u sypanym  na dnie m orsk inr^przez' przesu-

■ (Ód specja lnego W ysłannika S A P .)' i

w a ją ce  się ław ice p iaskpw e z  zachodu! 
w zdłuż południow ego brzegu  Bałtyku, r  
, T o przesuw anie p iasków  jeszcze i  dziś po} 
Większa półw ysep , w yd łu ża jąc  je g o  wścbó^ 
dn i cypel. W e d łu g  danych, w ciągu ostat­
n ich  70 lat p ółw ysep  w yd łu ży ł się o 200 
m etrów .

O prócz narastania d ługości Helu, zaóbser- 
W Pwąńó. rĄ w nieź'j . h b yte#  brżęgóW .od ątrp* 
b y  w tól:feg&  n i o r ż a , - t ł ń 1.,, W ynosił 
ok oło  1 m etra rocznie .1’ 1 

-> --.■i edaailr  sgmzcgąfm* dziułaiiła faf- h y ło ' ‘w  
p ew n ych  okresach  rów now ażone pow staw a- 
n iem  no wy ch ław ic  p iaskow y ch n an oszo­
nych  przez fale. . v.:;
w W y y J irz M a  W ę w * t e »  sposoD p ew n a  r ó "  
npw aga niestała, co  było  przyczyhą,, ż e  w j i  
b fzeżć  m u sia ło  b y ć ' żabezpiecżonś przód1 
rdzm yw aniem . ’ >;
i Zabezpieczenie t o  0 b y ło  przeprow adzane 
przez i . budow ę odpow iednich  przy/ezółków 
drew nianych, oraz zalesienie w ydm , '

W o jn a  znttzcżyła te urządzenia i stan za­
lesienia. W iększa  część w ybrzeża pół,wyspUf 
ułega*zniszczeniu, zw łaszcza podcras w spom j

n ian y cb  burą f  należy ąię spodziew ać, że 
m oże nastąpić przerw anie ig ó łw y ś w , ,  v Ci'- 
r P rzerw anie' to  spów od ow a łob y . ca łkow ite 
rozm ycie i zniszczenie ca łego H elu : ,

Poity utracą zasłonę
Zniszczenie półw yspu  zjnn iejśżyłoby bez­

pieczeństw o portów  w G dyni , f  Gdańsku 
przez wysJA^mhie t y %  pórtow  ną bezpośre­
dnie ataki sztorm ów  T  ^ l  iŻ-olW artegd (ń ó- 
r ż a , . R óża .'tym  należy^się rów n ież  Ucżyć^’? '; 
'tS I liw o ić ia m S  żM a n y :' brżegSw ^T dtta za- 
4okh co spow odow ałoby szereg pow ikłań- i ;  
zm ian w rozbudow ie wybrzeża.

r „Ewentualne straty
;; Żalań ie półw yspu  • n araziłoby  fów n ióż fim  
St3nJ,^wyfrosląCT*TiKóło* 6o  “ z ł
p rzęd zo jen n y ch , ną  iktórą to  ̂ ŚitŚ.‘ę o cen ia - 
he są w szystkie urządzenia zn a jd u ją ce / Się 
ń a  m ierże}: ■■

Kószi: zabezpieczenia trw ałego w ybrzeża 
m ierzei przed  .rozm yw aniem  w ynióśłhy o k o ­
ło  10 m ilion ów  zt m ż e d w o jęń n y ćh .' |

W ydatek  ten m o ż e 1 uch ron ić  od  n ieobli- 
czalnych następstw, jak ie  pociągnęłoby za 
sobą rozm ycie  półwyspu* 1 W . P.

- *Nowy  ̂wlSdz naćzlmy ™ “ 4 *‘.
Od, chw ili dymisji gen., Sosnkonirskiegp, em igracja londyń­

ska i AK ńie posiadała sw ego wodza naczelnego. Do oblężo­
nej W arszawy nadchodziły z'Londynu ódgłoisy walk © to sta- 
nowisko. Ęhdbwćly mlbli Wysuum:ć kmtdyoaturę gen. Karasie- 
wic^-Tdhńrżśwskiego, tfłFL,' eifdecy
chcieli w idzieć na tym stanowisku gen, ; PasżkOwSkieg&, pa­
miętnego obrońcę-szkoły podchorążych podczas,żatftaęhd w to ­
ku 1926, oficerą który d©'Ostatnite} chwili brońiłi febn^ym cyp ■ 
nego rządu 1 m © ^ ^ n T a y w o  
wano również kaiidydatufę
wana z niedowierzaniem przez powstańców, gdyż przekreśla­
ło by to ostatecznie nadzi©je na pom oc zza-W*sły«"«-

Tuż po kapitulacji Stolicy n ad eszły  nieprawdopodobna 
w iad om o#  n*mi®Mwanim w o d # 01
rowskiego. Pocżąikdwo ’ w iadom ość, ta4ip©tr®tfowaria ‘ była-- 
jako jeszcze jeden Wybieg propagandy niemieckiej, która l i ­
czy  na i dogadanie się na platformie antysowieckiej ze skom­
promitowanym inidjatoreói powśtaińa. Tymczasem wbrew 
wszelkim przewidywanipro krajowym, RaćzkiewjicZ zpdemón-; 
strował jeszcze raz sw oją całkowitą nieznajomość kraju i za­
chłanność na władzę i podobnie jak w  wypadku zuSosnkows* 
skifń zamianował wodizem naczelnym człowieka, sanacji. f

W  kołach akowskich nastąpiła również kbnsternacja. Nie 
mogąc wprost uzasadniać słuszności taj absurdalnej decyzji? ' 
próbowano mianowanie Bora-Komorowskingo przedstawić ja­
ko wybieg rządu londyńskiego* m ający na celu łatwiejszą 
uzyskanie praw kombatantów dla powstańców Warszawskich. 
Propaganda ta nie; poskutkowała, gdyż wiadomym było, że 
AK uzyskała od vpn dem Bwchar przyrzeczenie traktowania 
A K -ow ców  jako jeńców  wojennych jeszcze przed mianowa­
niem Bora-Kotnóro^śkiego Mbdzjem m crelńfiń .

N ow y wódz naczelny znalazł się w  ten sposób w  niewpli 
niemieckiej, wskutek czego Aa odcinku londyńskimi wytwo-

'"ftfflK  s4ę*z&OTi^lyraacja,, pogrążająca-jbSzężę głębiej tę emii- 
- gracjęi W ojsko polskie, na zachodzie pozostaw ^0- nadal, ibęz, j 

dowództwa, co zaostrzało kryzys wewnątrz armii i dawało po­
le do, Spekulacji, zwłaszcza zwolennikom 'gen, Andersa.

Skutki po\vstania
Zniszczenie stolicy* jakie w ynikło Wskutek powstania war­

szawskiego, stanowi niepowetowaną stratę narodow ą, na 
wszystkich odcinkach życia polskiego, W  powstaniu zginęło 
Około ńtu tysięcy  ludzi, w  tym więksżość -najdzielniejszej 
i najżywotniejszej młodzieży. Ten upływ  krwi wpływa głę- 

" boko ' i dłuęfótrwalb na osłabienie! , prężności stólfcy, .która 
w  życiu polskim pełniła! O-wiele większą rolę, niżby ió  wyhi- , 
kało z samej liczby miejszkańców i skupienia centralnych in- 
stytucii państćlbwych. Efla, Aowb odbudowującego się państwa 

'\ia' iforttei&i ddtkliwy jest fakt ro^ f^sźśń ia  r zespołów ludz- 
k i ^ ia o r e p r z e z  w iele lat okupacji przygotowywały materia­
ły  . i plany prac na wszystkich odcinkach życia narodow ego,

• Niezależnie od -koncepcji politycznych,, jakie kierowały tymi 
przygotowaniami, plany i  materiały, spalone podczas pow sta-. 
nia, m ogły by  b y ć  wykorzystane od  p ie i^ z y ę h  chvm. życia 

, wyzWQlónisgp; pańsfWa*. RozproiraMi^po pf^iiie Ćałej Bńrbpie 
jak również po kraju fachowty,- musieli indywidualnie po­
konyw ać op ory  wewnętrzne i przeszkody zewnętrzne, nim . 
znaleźli się w kręgu pozytywnej pracy dla państwa. Pakt ten 
wpłynął • hamująco na początkowe tempo odbudowy kraju 
i krzepnięcia aparatu państwowego.

W  popiołach legł oibfzymi dorobek kulturalny narodu, któ- '  
ry tylko częściow o może ; być zrekonstruowany. Skoncentro­
wane w  stolicy archiwa centralne zniszczono w  75*/»,’ z czego ‘ 
ńmiejszeMu zniszczeniu uległy biblioteki. Spalenie dorobku: . 
maferlalnegb paru' pokdleń zubożyło Polskę i nałożyło na ca­
ły  naród wieloletni obowiązek odbudowy stolicy.

(C ią g  dalszy  aastąpt)

ń
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NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI
Nr.ljj3;(149);,|

J a k  będzie stosowany d e kre t o pasie przyg ranicznym  na w yb rze żu
Wywiad prasowy z wojewodą inż. 8Ł Zralkiem 
$Ł M. GDYNIA (SAP). W  związku z reaktywo­
waniem ąu  terenie- Wybrzeża przedwojennego 
rozporządzenia o strefie nadgranicznej, grupa 
dziennikarzy zwróciła się do wojewody gdań­
skiego, ob. inż. Zralka, z prośbą o udzielenie 
wywiadu na temat stosowania tego rozporzą­
dzenia w miastach nadmorskich. Na pytania, 
sformułowane przez przedstawicieli prasy, wo­
jewoda gdański udzielił następujących odpo­
wiedzi:

Kiedy weszło w tycie rozporządzenie o stre­
fie nadgranicznej, przewidujące konieczność 
specjalnego zezwolenia na przebywanie w wy­
mienionej strefie i czy będzie ono stosowane 
na Wybrzeżu?

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 1 
Upca rb. Na Wybrzeżu stosowane ono będzie 
w całej rozciągłości I nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, te będziemy wysiedlali. Nie po to 
czyniliśmy starania o reaktywowanie tego roz­
porządzenia, żeby teraz wisiało na kołku.

Dokąd będą skierowywane, osoby wysiedlo­
ne?

, Przed wysiedlonymi stoi otworem całe woje­
wództwo, z wyjątkiem strefy nadgranicznej,

do której włączone są miasta: Gdynia, Gdańsk 
i Sopot. W  Elblągu, Mąlborgu, Kwidzyniu czy 
Sztumie jest wiele miejsca i miasta te czekają 
na dopełnienie zaludnienia. W ładze kwidzyń­
skie proszą, żeby wysłać im choć 40 osób dla 
częściowego obsadzenia bloku mieszkalnego, 
by  ocalić go  przed zniszczeniem i szabrem. 
Podobna; sytuacja wytworzyła się w  Elblągu, 
który liczył dawniej 100 tys., a teraz ma zaled­
wie 40 tyś,' mieszkańców.

Jakie będą rozmiary wysiedleń?
Indywidualne usuwanie niepożądanych ele­

mentów trwać* m ote stale. Natomiast grupowe 
wysiedlanie zakończone zostanie wtedy, gdy 
będę miał pewność, że nigdy nie powtórzy się 
wypadek,-' jaki wydarzył się przed; kilkoma 
tygodniami. Gdy do Polski zbliżały się statki 
z dużym,.ładunkiem towarów UNRRA, w  por­
tach wybuchł strajk. Kierownikami jego  Oka*- 
zali się ludzie, którzy niedawno powrócili z 
Anglii, i-którzy mimo, że nie byli robotnika­
mi, znaleźli się W komitecie śtrajkowym. Po­
za zabezpieczeniem od p odobnych . wypadków, 
pozostaje, jeszcze drugie kryterium: koniecz­
ność zapewnienia mieszkań dla tych, którzy 
są-niezbędni na Wybrzeżu. Dla tych ludzi po­
mieszczenia znaleźć się muszą kosztem tych,

których konieczność pobytu na Wybrzeżu pie 
jest nieodzowna lub jest Wątpliwa.

Jakie są podstawy wysiedlania?
Przy rozwiązywaniu problemu lokalowego 

Wybrzeża mamy do dyspozycji trzy podśtęwy 
prawne. Pierwsze omówione już wznowione 
rozporządzenie o  strefie nadgranicznej —  ze 
związanymi z tym uprawnieniami władz admi­
nistracyjnych, drugie r -  dekret o  przymuso­
wej gospodarce lokalami, obowiązujący w 
Gdyni i-w  Gdańsku, trzecie wreszcie — dekret 
powołujący dó życia W ojewódzką Komisję Lo­
kalową, który nareszcie wszedł w życie.

Komisja ta deć^ńuje o rpzlól&Wańiu urzę­
dów; instytUcyj społecznych, przedsiębiorstw, 
i to zarówno pod względem miejsca, jak i roz? 
miara zajmowanego lokalu. Przyczyni się to 
do regulacji i zmiany obecnej sytuacji odno­
śnie rozlokowania lirm. urzędów i instytucji. 
Ta Sytuacja bowiem nie jest całkiem normal­
na. W  samym np. Sopocie, liczącym 30 tysięcy 
mieszkańców, jest 119 firm budowlanych. W  
tym samym mieście mieszka aż- 78 adwoka­
tów. Zjawisko-to domaga się- um alow ania. 
Tendencja dg urządzania SwycJ) siedzib w So? 
pocie ujawnia się również wśród najrozmaii-

Podstawa produkcji ZSRR
t o in o  i stoi

(SAP.) W  ciągu  13 lat, od 1928 r. (pierw sze­
g o  roku  pierw szej p ięciolatk i) do 1941 r. 
(czw artego roku  trzeciej p ięciolatki, przer­
w an ej w ojną), czarna m etalurgia w zrosła  w 
ZSR R  tak znacznie, iż Zw iązek Radziecki 
p rzew yższy ł pod  tymi w zględem  najw iększe 
państw a E u ropy i w  zakresie p rodu k cji że­
laza  za ją ł d rdg ie  m iejsce w Europie. Stany 
Z jedn oczon e  potrzebow ały 20 lat, a  Niemcy 
23 lata —  b y  osiągnąć taki poziom  produk cji 
su rów k i i  stali.

N a . w ezw anie m arszałk a  Stalina, naród 
radzieck i postaw ił sobie za zadanie podn ieść 
p oziom  przem ysłu  trzykrotnie w  zestaw ie­
n iu  z poziom em  przedw ojennym , to znaczy 
osiągn ąć cyfrę  rocznej p rodu k cji surów ki w 
w ysokości 50 m ilion ów  ton, zaś stali 60 naft- 
lion ów  ton. W  tym  celu  w 1946 r. m ają  
b y ć  zbudow ane trzy p iece -m artenowSkie w 
M ągnitogorskim  m etalurg icznym  kom bina­
cie, p iec m artenow ski i  w a lcow n ie  w  Użbek- 
skiin  zak ładzie m etalurgicznym , p iec m ar­
tenow ski w  C zelabińsku i w . in.

N ow e bu dow n ictw o m etalurgiczne będzie 
się op ierać n a  stw orzonym  w ciągu trzech 

. p ięciolatek  potężnym  przem yśle budow y 
ciężk ich  m aszyn, zdoln ym  d o  .wytworzenia 
najbardziej skom plik ow anych  urządzeń 
oraz n a  - w ielk im  dośw iadczeniu  z czasu 
w ojny.

Węgiel
K raj radzieck i posiada olbrzym ie bogac­

tw a opałow e i pod  w zględem  zapasów  wę- 
• g low ych  za jm uje pierw sze m ie jsce  w  Euro­

pie, a drugie —  w  św iecie. G ospodarka na­
rodow a zaopatryw ana jest w  w ęgiel nie 
ty lk o  z Zagłębia  D onieck iego, ja k  przed re­
w olu cją , ale i z Z agłębia  K użnieckiego, Ka- 
ragandy, K izelow skiego, Bogosłow skiego, 
Cząrem chow skiego i innych  w schodnich  ba­
senów , a  także z basenu podm oskiew skiego, 
w centrum  kraju .

Uczeni radzieccy ob liczy li iż zapasy w ę­
gla  z Zagłębia  D onieck iego stanow ią około  
90 m iliardów  ton, zapasy K uzbasu przew yż­
sza ją  pięciok rotn ie  igapasy basenu D oniec­
kiego, poza tym  w ielk im i zapasam i roz­
porządzają  baseny K araganda, P odm oskiew ­

ski i Pieczorski, ja k  rów nież przem ysł w ę­
glow y Uralu, Syberii, średn ie j A z ji i  Kau­
kazu.

W  ten sposób realizacją  stalinow skiego 
p lanu rocznego w ydobycia  500 m ilionów  ton 
węgla staw ia przem ysł w ęglow y Zw iązku 
Radzieck iego n a  rów no z przem ysłem  w ę­
glow ym  Stanów  Z jednoczonych  A m eryki, >•* 
który jest najpotężniejszym  w 'św iecie i 

Nafta
P od w zględem  ilości naturalnych, zapasów  

ropy naftow ej Zw iązek R adzieck i' zajm uje 
.pierwsze m iejsce w 'św iecie . W  pierw szych 
latach w ładzy radzieck iej 9 0 '/«  w ydobyw a­
nej ropy naftow ej w  Zw iązku R adzieckim  
daw ały stare,'znane re jon y : Baku, Groznyj 
i M ajkop. Lecz w ciągu dw udziestu jat. 
p rzedw ojennych odkryto 83 npwe źród ła  i 
doprow adzono w  1940 r. produk cję  ropy 
n aftow ej do 31 m ilionów  ton, zhś w  ciągu 
4-ch lat w ojn y odkryto i rozpoczęto' eksplo­

atację jeszcze 34 n ow ych  źródeł rópy n afto­
wej i gazu ziem nego w -B aszkirii, Samar- 
skiej L uce i w okręgu M olotowskim.

W  ten sposób stworzono potężną bazę ropy 
naftow ej pom iędzy W ołgą  i zachodnim i sto­
kam i Uralu. Odkryto także nowe źródła w 
Dagestanie, Średniej A zji i na Saehalinie. 
Zm ienia się zasadniczo m apa naftowa kraju 
radzieckiego. Źródła, przem ysł i zakłady 
naft§(ve'; znajctyją śłą obecnie' n a  olbrzytńim 
tere,nie od Karpat do Sachalina i ód  "Arktyki 
do Zakaukazia i średniej Azji.

Robotnicy naftow i w alczą obecnie na Kau­
kazie, Ukrainie, środkow ych obszarach 
ZSRR, -Uralu, N adwołżańskicb, Dalekiego 
W schodu, Kazachstanu, Uzbekstanu, Turkf 
m enii o urzeczywistnienie w łel]yęgo?ipró-‘ 
gram u, zakreślonego przez marsz. Stalina 
—  doprowadzenie w ydobycia  ropy naftowej 
-do poziom u 60 m ilionów  ton rocznie.

M. Kura.

Szkolenie fachowców w ZSRR
M O SK W A (SAP). SIO tys, uczniów  szkół 

rzem ieśln iczych . i  zaw odow ych  ukończyło w 
tym  roku -studia. Dalsze -140 tys. u czn iów  
ukończy te szkoły niebaw em . Kraj otrzym a 
w yk w alifikow anych  m etalow ców , górników , 
transportowców* rob otn ik ów . budow lanych. 
W  ciągu 5-latki 7 m ilionów  now ych  robot­

n ików  w ykw alifikow anych rozpocznie -pra­
cę w  fabrykach ZSRR. Plan przewiduje' 
ukończenie szkól zaw odow ych przez: 
iŁSOO.OOO . m etalow ców , 545.000 górników , 
500.000 transportow ców . },.ji.285; robotników 
budow lanych. I lość m łodych robotników  
będżie dwukrotnie większa, n|ż iP  ciągu po* 
przednich łat.

BUDOWA 7 TYS. KM U N II KOLEJOWYCH 
M O SK W A (SAP). W  ciągu pięciolatki w y­

budow anych  zostanie 7.230 sm  n ow ych  kolei 
żelaznych. N ajw ażniejszą jest lin ią  ,o d łu ­
gości 2.000 km , która połączy Kuzbas z M ag- 
n itogorsk iem  i W ołgą. W  A zji Środkow ej 
400 km  lin ia  przetnie góry  Chau-Tau, okrą­
ży  jezioro Balcharz j  połączy Turksib z li­
n ią  taszkiencką, stw arzając najlepsze po­
łączenie z K araganda.

ŚWIETNE ZBIORY W  ZWIĄZKU 
RADZIECKIM

MOSKWA (SAP), Że Wszystkich ;ęzęfet Związ- 
ku Radzieckiego donoszę b świetnie zapowiada­
jących się zbiorach. Specjalnie dobre zbiory sy­
gnalizowane są z Białorusi i Kazachstanu.

Obszary zasiane na Kaukazie uległy ogromne­
mu powiększeniu w porównaniu z rokiem' ubie­
głym.

Spraw a koncesjonowania przem ysłu gastronomicznego
W  Nr. 8 „D ziennika U rzędow ego M inister­

stwa A p row izacji i H andlu" zam ieszczona 
została in strń kcja  w spraw ie i k oncesjono­
w ania  przem ysłu  gastronom icznego.

W  m yśl tej in strukcji U rzędy W ojew ódz­
kie, a  w  W arszaw ie i Ł odzi Zarządy M iej­
sk ie  sporządzą w  ciągu  30 dni od  daty je j 
w ydania , p lany ustalające ilość  k on cesji na 
w szelk iego rodzaju  przedsiębiorstw a gastro­
nom iczne na obszarze w ojew ództw a oraz p o ­
d zia ł ogólnej ilości k on cesji n a  poszczególna 
rodzaje  przedsiębiorstw  przem ysłu  gastro­
n om icznego. P lan  ten m a b y ć  przedstaw iony 
M inisterstw u do zatw ierdzenia i dopiero po 
u zysk aniu  zgody M inisterstw a U rzędy W o : 
jew ódzk ie  lu b  Zarządy M iejskie m ogą przy­
stąpić do w ydaw ania  koncesji.

W  pierw szej ko le jn ości m a ją  b y ć  załatw ione 
podan ia  przedsiębiorstw  gastronom icznych, 
p row adzonych  na  zasadzie dotychczasow ych  
p rzep isów , m ian ow icie : przedsiębiorstw  ju t  
posiada jących  potw ierdzenie zgłoszenia lub 
przedsiębiorstw , które w ystąp iły  do w łaści­
w y ch  w ładz a prow izacy jn yćh  o  potw ierdze­
nia zg łoszen ia  na prow adzen ie przem ysłu  
gastronom icznego przed 17 grudnia  1945 r. 
i są w  posiadaniu  upraw nień  z okresu przed 
1 w rześn ia 1939 r. ■

In stru k cją  w yjaśn ia , te  n ie należy uw ażać 
za  przedsiębiorstw a gastronom iczne skle­
p ów  spożyw czych , budek, straganów , itp., 
które za jm u ją  się n ielegaln ie  (bez upraw ­
nien ia) czynnościam i gastronom icznym i.

K oncesja  n ie  m oże  b y ć  w ydan a  przed

as TYSIĘCY WORKÓW PACZEK 
Z NOWEGO JORKU

GDYNIA (SA P). Dni* 1 lipca 194®.r- w“ ®“  
do porto gdyńskiego doński statek S/S „Jot- 
landia“ , który przywiózł z Nowego Jorku mię­
dzy innymi pocztę zamorską w ilości 26 tysięcy 
worków z zawartością. 115:000 prywatnych pa­
czek amerykańskich, przeznaczonych do adre­
satów w  Polsce. ,

Zarząd Pocztowy poczyni! wszelkie starania, 
aby wyładowanie tych paczek ze statku nastą­
piło jak najszybciej i dalsza ich ekspedycja do 
poszczególnych urzędów pocztowych nastąpiła 
m  możliwie najkrótszym czasie.

Do przewozu tych paczek potrzebnych będzie 
ajtoło 50— 60 wagonów towarowych.

u p rzed n im ' zbadaniem , czy ubiegający się, 
o  n ią  posiada przygotow anie fachow e oręż 
czy opis urządzeń, przedstaw iony w załą­
czonych do podania  p lanach, odpow iada sta­
w ianym  dla danego przem ysłu warunkom .

W  razie, gdyby zatw ierdzony d la danego 
obszaru kontyngent koncesji, nie został w y­

czerpany, w ładze będą m ogły dodatkowo 
przystąpić . do udzielenia koncesji . n o w o ­
pow stającym  przedsiębiorstwom.
■ Należy s dodać, że ilość koncesji udziela­
nych na danym  obszarze, jest uząłeżniouaod  
ilości m ieszkańców  i nie m oże przekraczać 
ustalonej przęz M inisterstwo norm y.

Artykuły żywnościowe dla Ziem Odzyskanych
W A R S Z A W A  (SAP). Departam ent A pro­

w izacji i H andlu M inisterstwa Ziem  Odzy­
skanych  w drugiej, połow ie czerw ca rb.. w y­
s ła ł na Ziem ie Odzyskane następujące arty­
k u ły : dla W rocław ia  —  55.000 kg ole ju  rze­
pakow ego, 21.020 k g  cukierków , 350.000 kg 
cukru, 6.720 k g  czekolady i  167,000 k g dor­
szy solonych ;. —  d la  Szczecina —  40.000 kg 
ole ju  rzepakow ego, 7.600 kg cukierków , 
150.000 kg cukru, 2.748 m etrów  m ateriałów  
baw ełn ianych  i  550 śzt. koców , 3.060 kg cze­

kolady ; — dla Olsztyna —  25.000 k g oleju 
rzepakowego, 9.000 kg ęukierków-iWi.OOO k g  
cukru i  3.000 kg czekolady, y  . "

Z  zapasów „Społem " zw olniono; dla W ro ­
cław ia  —  365 kg herbaty,-7.300 kg m ydła  do 
prania; —  dla Olsztyna — 294,4 kg ja j W 
proszku, 73.000 k g m leka skondensowanego 
niesłodzonego, 9.000 kg m leka skondensowa­
nego słodzonego i  17.000 kg m leka w proszku 
chudego; — dla Szczecina —  10.000 k g kon­
serw m ięsno-jarzynow ych i 91,7 kg ja j W 
proszku. i

szych państwowych czy półpaństwowych M  
stytu cji.-

Kto wchodzi w  skład tej komisji?
Wojewódzka Komisja Lokalowa składa się J  

przedstawicieli: W ojew ody, D ow ódcy Okręg! 
Wojskowego, W óJ#iódzkiej Rady N arodow i! 
Ministerstwa Odbudowy i Prezesa Sądu Ape­
lacyjnego.

Kto decyduję o  wysiedleniu i  kto je  będzięj 
przeprowadzał?

Sądzę, że wysiedlania przymusowe stosowej 
n e  będą tylko W pierwszych wypadkach, abil 
bidzie mogli się przekonać, że postanowię®® 
te śą nieodwołalne i muszą być wykonane. jj|] 
stem głęboko przekonany, że ludność zastosu- 
-je się do tych rozporządzeń. Ze sw ej strony 
konferencji prezydentów miast i władz zaintij 
resowahyćh, zwołanej w  tej sprawie, podkręi 
śliłem, rże Organa przeprowadzające selekcji 
mięszkańców . Wybrzeża kierować, .s ię  będ| 
dwiema niewzruszonymi . zasadami: głęboka;
wiara, że postępują słusznie' i sprawiedliwiej 
oraz że każdy ich krok jest absolutnie samo­
rządny.

Jaka władza będzie wydawała nakazy opuJ 
szczenią miasta?? (

Władzą orzekającą będzie osobiście prezyj 
dent miasta, zaś dla powiatów —  starosta 
(władza administracyjna pierwszej instancji! 
Są oni zewnętrznie i prawnie za akt ten odpij 
wi.edzialni. Organem opiniującym jest nati! 
miast komisję, składająca się z przedstawieni 
li ńdmińiśtręćji, W ojsk Ochrony P ogran ia !®  
Urzędu Bezpieczeństwa. Odwoławczą władząj 
jest wojewoda, którego decyzje są ostateczni 
i prawomocne. - j g

Jaki jest rozdział pracy między W ojewódiil 
ką Komisją ‘Lokalową a władzami pierwszej ta-j 
stancji? ■ r "

Tu należy rozróżnić i wyraźnie rozgraniczyli 
kompetencje tręecb czynników: 1) W ejew . Kojl 
misja Lokalowa, która właściwie jest dla urz&J 
dó w, instytucji itp. i .nie zajmuje się osobami 
prywatnymi. Od jej decyzji przysługuje, w i 
myśl dekretu, prawo odwołania do , Państw® 
wej Komisji Lokalowej, której orzeczenia są 
ostateczne i nieodwołalnej 2) W ydział Kwat® 
runkowy i Komisja Lokalowa, które działaj! 
na podstawie dekretu o przymusowej gospo­
darce lokalami i zajmują się przydziałem mie-j 
sżkań dla poszczególnych osób. Obecnie przy­
dział mieszkania uzależniony będzie od posiał 
dania tzw. „legitymacji W ybrzeża", które w  
już przygotowane; 3) Prezydent miasta wzglęui 
nie starosta* który działa na podstawie rozjj 
porządzenia o  strefie nadgranicznej, o czy®  
już obszernie mówiłem.

•Czy tęgo rodzaju akcja prowadzona jest ąr- 
jakimkolwiek innym województwie?

Nie. Nasze kroki nie mają precedensu 
kraju, który dlatego będzie patrzył Z zaintere­
sowaniem, śledząc osiągane przez nas w ynik! 
Osobiście ..gjygm tyćb- rezultatów spodziew a ! 
się nie prędzej, niż za dwa miesiące. Chciał­
bym jednak zwrócić uwagę na pewien fakm 
mimo stałego narzekania na brak mieszkań:jjn 
Wybrzeżu, ludzi tu- jednak ciągle przybywa! 
W  samym Gdańsku w  styczniu było 80 tysl

dziś jest 120. tys., przybyło, więc 40 tyuj 
ludzi, którzy znaleźli sobie tutaj mieszkań® 
W  nawale stale wzrastających potrzeb nie ÓM 
strzegamy, źe tempo ich zaspakajania jest tt|| 
prawdę 'bęfdzb 'dużę —  jor %leih dziedzina® 
jest dziś większe, niż przed wojną. ’

Nie znaczy to'bynajmniej, żebym nie zdawaj 
sobie doskonale sprawy z tego, że U nas m im ! 
wszystko sytuacja mieszkaniowa jest naprę! 
żona i obfituje w cały szereg niezdrowych nłśl 
proporcjonalności, którym należy jak najprfl 
dzej położyć kres. Dlatego w zastosowań® 
rozporządzenia o . strefie nadgranicznej w idz! 
ośrodek, który wydatnie , przyczyni się da 
oczyszczenia atmosfery ńa Wybrzeżu, środdj! 
który póżWóH pozbyć ęię elementu niepożądlj 
nego i dęć ludziom pracy możliwość skupione­
go wysiłku nad odbudową i rozbudową Wy­
brzeża, zgodnie z interesami społeczeństwa ^  
dobrem Państwa, * i * i

DARY OD SKAUTEK Z LONDYNU 
WARSZAWA (SAP). W  drodze znajduje M  

transport darów od Skantek angielskich i  austra­
lijskich, trysłany z> X.ondynu za pośrednictwem 
druhny , Olgi Nałkowskiej (żony twórcy Har-J 
cerstwa Polskiego śp. Andrzeja Małkowskiego)!

Transport zawiera odzież, lekarstwa itp., prze| 
znaczone dla harcerek polskich. ’

POSZUKIWANIE SKARRÓW 
GDAŃSK (SAP) Polska Żegluga ? Państwowej 

przystąpiło do wydobycia z. ujścia W isły koło| 
Spiszowa zatopionej) wraku niemieckiego. 
Statku tym uciekły. *  Gdańsku resztki S® z tzwlj 
,Komendy MściCielskiej“ , która niszczyłąl 
wszystkie cenniejsze obiekty i  przedmioty prze® 
armią radziecką.

Na statek miano załadowań skarby wojskow’®
i zagrabione, aby je  przewieźć na statek morskiej 
ale przeij dopłynięciem do oczekującego na mo'| 
rz« tranapertowca —  statek z SS-manami za- 
tonął wraz z  całą zawartością:. Obecnie, podi 
okiem milicji, prowadzi eię prace nad wydobra 
ciem rzekomych skarbów.

Lazurowe wybrzeże wraca do życia
PA R Y Ż (SAP). D ziałania w ojenne, które 

przetoczyły się p rzez całą Europę, n ie oszczę­
dziły  i w ybrzeży n icejskich . W  ciągu pierw ­
szych  la t w ojn y s łuży ło  ono za schronienie 
d la cudzoziem ców , n ie m ogących  pow róci# 
do sw oich  kra jów , oraz d la zam ożnych Fran­
cuzów , u ciek ających  spod okupacji nie­
m ieckiej.

P ierwsze rekw izycje  zaczęły się t- przyj­
ściem  W łoch ów , którzy stacjonow ali w 
Nicei od listopada 1942 r. do września 1943 r. 
Sytuacja  u legła radykalnem u pogorszeniu 
po w kroczeniu  N iem ców. W  pierw szym  rzę­
dzie usunęli on i praw ie w szystkich m iesz­
kańców  w ill nadbrzeżnych, zam ien iając ich  
w ille na blockhausy. Plaże zostały zam i­
nowane, a p a lm y ' pościnane ze względów 
w ojskow ych.

Lądow anie anglosasów  w sierpniu 1944 r.

nie w yrządziło, poza k ilkom a m iejsco­
wościam i, jak  St. Tropez i  S t  
w iększych szkód.

Uwolnienie Lazurowego Brzegu spod 
okupacji nifemieckiej nie utożsamiało się 
jednak z pełnym  powrotem  do przedw ojen­
nego sezonu turystycznego. W iększość hote­
li została bow iem  zarekwirowana dla w ojsk 
am erykańskich, których zachowanie pozo­
staw iało w iele do życzenia. Zatargi z lud­
nością m iejscow ą były nd porządku dzien­
nym .

W yjazd  am erykańskich w ojsk stworzył 
wrpszcie w arunki dia norm alnego życia  tęi 
perły m ie js c ó w k i  klim atycznych Francji.

Trudności dewizowe, czego dowodem jest 
szukanie pożyczek zagranicznych, zmusiły 
Francję do jak  najszerszego wykorzystania 
m ożliw ości turystycznych. W ielkie  zakłady

hotelow e otrzym ały V pecja lde p ożyczk a  
które m ają  im  um ożliw ić doprow adzenia 
hoteli do przedw ojennego stanu. Na terenia 
AnglH> Religii, H olandii i  Stanów Z je d n o c z ą  
ńyeh pow stały specjalne b iura tu rystyczn a  
propagujące piękno krajobrazu nicejskiegl| 

G łów nym  jednak ham ulcem  w  pełnymi 
w ykorzystaniu m ożliw ości L azurow ego W W  
orz eta są nadm iernie w ysokie ceny hoteli j l  
pensjonatów. Prócz cudzoziem ców , ty łka  
m ała garstka Francuzów , odpow iedn ików  
naszych „szabrow ników ", będzie m ogM  
korzystać z cudów  przyrody francuskiej 
R m ery . 5 • J
_ Nieea i o k o l o n e  , m ie jscow ości jeszcze 
długo, pozostaną jKJza z a s ia łe m  reform  spo;

i gospodarczych nowej Francfll 
Daleki jest bowiem^ ćzhs, gc^r p obyt tam  M l 
stanie udostępniony szerokim masom Praf  
cującym ludu francuskiego, J . R.
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Qui fugit molam - farinam non inyenit!
1»0 AKADEMICKIE! OGÓLN0-PÓL$KlEJ KONFERENCJI WARSZAWSKIEJ Z DELEGATAMI TPMSW I TOW . PREMIEREM

W  dniu '28 czerwca br. Towarzystwo Przy­
jaźni Młodzieży Szkół Wyższych zwołało yr 
Warszawie Ogólnokrajową konferencję delegatów 
wszystkich środowisk akademickich w Polsce.

Audiencja u tow. Premiera, na którą przy­
byli"-wszyscy uczestnicy tego „Sejmu" akade-' 
mickiego,' zamknęła jednodniowy' zjazd, który 
obfitował -w cały Szereg "ciekawych momentów.

K iedy dziś z perspektywy 2 tygodni, jakie 
dzieła nas od zjazdu, rozstrząsamy w naszym 
-wrocławskim -środowisku ZNMS-u zagadnienia, 
jakimi konferencja zajmowała się, nasuwa się 
przede Wszystkim jedno, podstawowe zagadnie­
nie : O o  w  rezultacie pozytywnego dał" zjazd f  
I-• od razu nasuwa Się odpowiędż: rozładował
ciężk j atmosferę, jaka zawisła w  ostatnich cza­
sach nad polskimi uczelniami. A  to jttż bardzo 
wielW- i .* '

Niejednokrotnie na łamach prasy pomśzano 
problemy akademickie. Jednakowoż ogół społe- 
czeństwa przechodził nad tymi zagadnieniami 
do porządku dziennego. Każdy ograniczał się 
jedynie, do stwisjrdzęnią faktu, że. trzeba pomóc. 
A  tymczasem rok akademicki dobiegł końca 
wlród najcięższych warunków bytowania mło­
dzieży akademickiej. Brak mieszkań, zła apro­
wizacje, katastrofalny niemal stan zdrowia —  
oto charakterystyczne i  stale powtarzające się 
słowa,, żywo ilustrowane danymi statystyczny­
mi, jakie'wypowiadali delegaci wszystkich ośrod­
ków akademickich. A  w związku z tym łączące 
się ściśle niezadowolenie akademików.

Stoimy dziś w  obliczu pilnych, i  ważnych ba­
dań państwowych, które należał&by równoeze-
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śnie wykonaó. A le ząstanówńy się chociażby na 
chwilę nad faktem, ila te' , w tej akademickiej 
dziedzinie dopomóc by tm‘ ■ .- -  społeczeństwo,'któ­
re, wykazując ńiejednokt .ile swoją ofiarność, 
zapomniało o tym tak bardzo Ważnym' odcinku.

, I . druga sprawa — ~ to sprawa stosunku stu­
dentów .do obecnej rzeczywistości ..polskiej. Ży­
jem y w  . państwie niepodległym, Czas najwyższy 
skończyć z  niedomówieniami i- szeptaną polity ­
ką. .A wtedy ci, 'którzy uważają poruszanie pew ­
nych tzw. ,,drażliwych" tematów <tm- rzecz nie­
bezpieczną i niedozwoloną przekonają- -się, że 
ży ją  -niejodnokrotaie w  .świecie-urojonych pro­
b le m ó w ! aksjomatów, w rzeczywistości łatwych 
do wyjaśnienia, bez potrzeby oblekania ich w 
szatę bezsensownej tajemniczości, Możemy mieś 
różny kąt widzenia na te czy inne sprawy, mogą 
nas ’ dzielić ideologia ozy taktyka, ale żyjm y w 
poczuciu niezaprzeczalnych wartości, które wno­
si każda, zdrowa myśl polityezua. I  to właśnie 
było tąmatem konferencji, ktÓ ręj. tbń . nadał 
;tów, Premier. W  pełne j j  niczym „nieskrępowa­

nej swobodzie myśli i  słowa,odbyło się zebra­
nie towarzyskie —- (tak brzmi tekst zaproszeń, 
jakie otrzymaliśmy; ■— w Prezydiom Bady Mi­
nistrów. -I mimo. to, że szereg wypowiedzi nie 
sta ł na- poziomie dyskusji ąkadetniókiej, to jad- 
nakowoż wolimy tes rodzaj wypowiedzi od nie­
szczerego kołowania. Uczestnicy zebrania tego 
.przekonali się osobiście, że bez względu na za­
patrywania, jakie,reprezent wali,' na każde za­
pytanie; które każdy ph 1 i tn y ' człowiek,' ży­
ją cy  w  świecie ćhrónlcżnćgj niezadowolenia, pi 
ważąłhy za nierozwiązalne, otrzymali swobodną 
i jasną odpowiedź, tow. Premierą. Wierzymy, że 
każdy delegat, jeśli w swoim środowisk", które 
reprezentował,., dołoży tyle dobrej „woli uczci­
wości, aby bezstronnie opisaó i naświetlić zjazd, 
warszawski, to każde, podobne spotkanie usunie 
w  końcu całkowicie grunt spod nóg tym, którzy 
pragnęliby wprowadzić chaos i. zamęt w  mury 
wyższych uczelni, yg . młodzież akademicką wy­
prowadzi na u czciyy  i  prawdziwy szlak współ­
czesnej rzeczywistości.''  ‘ Jerzy Wittlin

B C W A M o n m a u  
( U t T  KO EN AC U

P olonez
"** H P*  PAWSIENS
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .WIEKA'

Polskie dzieci repatriowane z  Niemłec szakalą swych rodziców
W ARSZAWA, (S A P ), Część dzieci polskich, 

zwrócońych hrajowi/ repatriowanych przez PCK  
z. okupacyjnej strefy amerykańskiej w  Niem­
czech, ddtid  nie , odnalazła swych rodziców; 
Dzieci te'przebywają w -Katowicach pod opieką 
Polskiego Czerwonego Krzyża. V 

; Podajemy nazwiska tych dsieci: 1. Milewski 
Jam ur.; 4  12 1931 w Brodach, syn Michała i 
-Anhy; 2. Matuszek Józef, nt. S 8 1933 w- Bie­
daszkach, po w. łódzki, syn Jadwigi; 8. Szuli- 
kowska Halina "Jadwiga, ur. 9 1 1946 w Mona­

chium, w Bawarii, córka Józefy ; 4. Barcikowski 
Józef, ur. w 1943 r., rodzice nieznani; 5. Nowo­
dworski Jerzy (Georg); ur. 19>i2 1943 w  Da­
chau, matka, Lidia; 6. Tomaszewski Jerzy Sta­
nisław; ur. 29 11 1939, syn Leęna i Zofii; 7. 
Piotrowski Waeław, ur. 8 10 1933 w  Domeninie, 
pow. Radom, syn Jakuba iR oz in y ; 8. Kowalczyk 
Henryk, ttź.' 22 5 1933 w Warszawie, syn Edwar­
da i G tyW i;9. Rydel Wiesława Maria, gr, § 10. 
1932 w  Warszawie, córka Władysława i Anny; 
W  EoziakioMćz-Kożąk Julia, ur. 4 3- 1932 w

Wysoka zwyżka cen na rynkn żywnościowym 
w Stanach Zjednoczonych

N O W Y JORK (PAP). Zwyżka cm  artykułów 
żywnościowych trwa w dalszym ciągu. Ekspwci 
finansowi Dunn i Bradstreet stwierdzają, że wskaź­
nik hurtowych cen żywności osiągnął najwyższy 
poziom no towary od lipca 1920 roku. W  Nowym 
Jorku-cena. masła wzrosła z 50 centów -do-1 do-i 
lara 25 centów za funt, cena wieprzowiny z 45 
centów do 1 dolara za funt, cena cukru z 88 cen­
tów do 1.20 centów ża funt, cena kawy-z 22-cen« 
tów do 50 centów za funt. W  Patterson New 
Jersey, (ośrodek przemysłu włókienniczego) prze­

ciętny czynsz mieszkaniowy rodziny robotniczej, 
zwiększył się z 25, dolarów do .2.00 dolarów mie­
sięcznie. '. -•

Właściciele domów, w przewidywaniu kryzysu 
mieszkaniowego zmuszają ludność do płacenia 
wyższych czynszów. Lokatorzy odmawiający za- 
płaty są eksmitowani. W  Pittsburgu górnicy 
Odmawiają zejścia do kopalń o ile nie uzyskają 
obfitszych racji mięsa po rozsądnej/cenie. Miej* 
scowy związek górników nakazał s.wym członkom 
pozostanie narazie w domu.

W ilczej Woli, pow. Baranowlcze, córka Anto* 
niego i  Anny; 11. Rybka Zofia, 'ur. 11 6 1944 
w  Scharding (Oberdonau, Górna Austria), eórka 
Bronisławy;' 12 ;-Pjętek Jerzy (Jura), ur, 17 4 
1944 w  Dachau, syp Władysława i  Anastazji; 
lA  Melawko Halina, ur. 5 12 1930 w  Piłaty, 
pow. Czarkowski, z. Wileńska, córka Pawła i  
Painy (prawosławna): 14. Karpuk Zofia, ur.
w 1989 i . ;  15. Karpuk Janusz, ur. 5 A 1936 r. 
W Dmytrowiczach, powiat brkeski, . syn Jas 
na i  Janiny; 16. Huk Bronisława, ur. 1988 r. w 
Ostro win, córka Wasyla i  Katarzyny; l f .  Huk 
Waęław, ur. w  1989 r. w  .Kptkorzu, syn Wasyla
i Katarzyny; 18. Dziak Jadwiga, -ur. 10 8 1988;
19.~Dziak Józef, ur. 1930 fc w  Brodach —  dzieci 
Wńsyla 1 Sfesjii; 2tk . Strńzikb Jan, ur. '8 9  1948, 
syn Jan i  Marii; 21. Btruzikó Walter, ur. 28 9 
1944, matka Maria; 22. Czornij Maria Józefa,
ur. .19 3 1944 w  Brodach, córka Mikołaja i  Ma*
r ii; 23. CzOrnij Julia, ur. 1929 r.; 24. Czornij 
Zofia, Uf- w 1932 r,; 25. Czornij Anna, br. w 
1939 t.; 26. 0zbrnij Jan, ur. w  1937 r.; 27. Lig- 
nar Andrzej Piotr, ur. 29 6 1931 r. w [Warszawie,
syn Karola i Władysławy; ^ . ‘ Milewska .Maria, 
ur. 12 4 1936 w  .Brodach, córka; Michała i  Anny.

I Polski Czerwony Krzyż prosi wszystkich, któ- 
rży posiadaliby jakiekolwiek wiadomości o  ro­
dzicach w zg l.' rodzinie wymieniowych' wyżej 
dpieći, o ’ zakomunikowanie ich Śląskiemu Okrę­
gowemu P. C. K. w  Katowicach, ul. Kościelna 
nr 8, Dział Poszukiwań.

SPORT
O M  T O R  W io d a w  -  O M  T O R  Złatoria 3 :2  (2 :2 )

I JjST.jjnitt 7 twą, o d b ^  złę ząw ody piłkarskie 
- o ffiiśtrzóstwó Dolnego Śląskn pomiędzy w y­

żej wymienionymi drużynami. .
H’1 Z a w o d y ' m łodych drużyn y M  ; TURroyrych 
flpwyięiosły niespodziankę phbUfcznóści, 'zgro­

madzonej licznie na boisku, ponieważ zawody 
' stały na wysokim poziomie i akcja toczyła się 

żywo przez całe 90 minut, dając możność oglą- 
dania gry  szybkiej i raz po raz pneprowadza- 

/  nych obustronnych ataków. .
R .Zawody rozpoczyna OM  TUR W roeław, który 

podając piłką, przeprowadza ją  pod bramką 
1: przeciwnika. Jednak obrona, interweniuje i 
' podaje piłkę daleko w  pole, gdzie przejmuje 
? ją Iśtafe. OSd TUR Złotórli, T Ppt kilku atakach. 
Sprzeprowadzonyćh Z ' Obu stron, piłkę odbiera 

znów Złotoria i w  kilka, minut strzela pierwszą: 
bramkę z rzutu karnego, 

m "-Gza toćży  M ą boraz żywsza i  R w o li  zaczy- 
na się przejawiać przewaga W rocławia, który 

■R ykazu je większe zgranie i' pewność podam 
■P^ynikiem opanowania boiska musiało być 
Ip y ró w n a n ia  i  trzymanie' inićjatywy w  rękach 
. -O M  TUR W rocław  do końca zaw od ów .'

zównhtt nie zmienia się pó przerwie, • 
l^wynik rem isow y '2 : 2-utrzymuje Się -do fcilku- 
! - nastu miriut przed końcem zawodów. ’■ W foc-

ław nie wykorzystał rzdtu karnego strzelone­
go słabo przez środkowego 1 napastnika.
, W ynik meczu -został dopiero ustalony przez 

łącznika, który' piłkę wyciągniętą p rze ! prawo- 
śkrZydłbwegó -prawlp z ' samej linii lokuje w  
Siatce. '■5 - ■
■ Nie pom ogło już podniesienie tempa gry

prżeZ Złotorię, gdyż interwencja bramkarza 
i.współdziałanie ob ron y .uniemożliwiło zmianę, 
wyniku, i u I N n
r '. .Na wyróżnienie zasługują: QM  TUR Złotoria 
lewoskrzydłowy, lew y pom ocnik, oraz. prawy 
obrońca a z O M  TUR W rocław środek pomo­
cy, center; ataku oraz- prawoskrzydłowy.

OM TUR W ałbrzych-KKS Odra Wrodaw 5:1 (0:1)
W  dniu 7 lipca odbyły się zawody o  mistrzo­

stwo * ł » y  A  Dolnego Śląska pomiędzy wyżej 
wymienionymi dtużyiiami.- . 2Sawody :.prżynlb- 
śły wiele emoejt dla zebranej - publiczności 
oraz odrobinę rozczarowania dla sympatyków 
KKS ©dra;'którzy„sądząc po wyniku, dś  przer­
wy; spodzłewaIi siV zwycięstwa tegoż klubu.'
L Z  zawodów tyrih widzimy, i e  odrobina do- 
brej w4K może śprawić zupełną zmianą w y­
niku.;' ■ ’ . " 1

Tafeą'niespodziankę sprawił -ndte1 
który; nie zrażając się niekorżystnym wyni-

kiem do przerwy bezustannie napierał na 
r^ramkę pmeciyfndka, : w  wyniku, c ^ g p  uzyskał 
ąż 5 punktów po przerwie, usfaTa}|c wynik 
meczu na 5 : 1 na swoją korzyść.

Zawody były bardzo interesujące, a u obu 
drużyn widzieliśmy nieprzepartą chęć wygra­
nia. 'D latego też mecz stał ną wysokim pozio- 
mie i dał możność oglądania szybkich ataków 
i pięknych zgrań ■'całych piątek ataku. W  de­
fensywie Wykazali całkowite opanowanie 
óbąj' obrońcy wi*
nić za strzelone bramki.

Eliminacje lekkoatletyczne w Warszawie
-WABSZAWA (j»ĄF).: W  dniu tt bjn- .rozpo- 

i nzęły się na stadionie W. F. .dwudniowe elimi- 
Sacje lękkoatletypzue,, mające ńa celu wylonie- 
nie zawodników i  żawodhiczek^ którzy osiągnąw- 
>zy ustal.one. przez mininia. . zakwalifikują się
do specjalnego obozu treningowego przed ewen- 

ilttąłnym w j-jażdh^d^G hR i'. Zawody zgróma- 
mŚ&jr zawodników ń  12 'óMi?ęgóW. Najliezniej‘ fś - 
rar^n tów a h y był okręg łódzki. Po dejCiladzie 
Ifżnbdników, którą Jjrzyjmuwsł dyrektor PUWF. 
' i  -PW inż. Kuchar i prezes PZLA radca ForyĄ 

ten ostatni wygłosił przemówienie do zawodni­
ków, otwierając zawody, '^ ciągn ięcia  -flagi na 
maszt dokonała wieemistrzyni olimpijska Wajś- 

Słęądkiewibzowa. Bardzo niesprzyjające warunki 
spuaosferycżne, a mianowicie silny wiatr, znacz- 

nie wpłynęły na" obhtżenie wyników, które mimo 
•' to byfy' n a ' ogó ł' dóbre. Przedstawiają się one 
Kkśtępującc:.
K l^ ń h n jr ^ e ja freM 9-'iA • R »
W *1)' Śliwiński (Ostrowiec) 1:03:4,4 
■ E ? * . 2 ) Bawicz '(W iśła) : ' 1:4 -: 7,8 , ' 
K ';" .;. 8) Grajda (Elektryczność). 1":4:59,6 

Konkurencja: przedbieg 60 m kob( ’.
R ^ s z y  przedbiąg: ' '

Módirówhar t Ł K S ) . . . S ?
fieyćhicto (Pógón Katów,)'

K - f  i  3) Nitan (Legia Krak;) 8,3 
8-gi przedbieg: <

;i)V® om czew ska; (^ódż)- - 8,4. -
E V  2) Nogajówną - (j$ZLA Pom.) R,t- 

‘ ' 8) Gawrońska (Gwdełądz) ■ 8,7
płsKonkurencja: finał 60 m kobiet:
|pż...< . j l ) .  Moderównź (ŁKB) - ■ 8,2 -

, ? )  Heyducka - (Pogoń Kątów;) 8,3
IW .-. M it#* S n » 4  V  J

Konkurencja: przedbieg 100 m m ężcz.1 * 
| 1-szy przedbieg: ,
< 1) Danowski (Bydgoszcz) 11,9

iv 2) Buhl '-  , i - J p l  11,3
2-gi przedbieg: - . •

1 ) . ButkoWski; ( A Z S ) 1 R | 8  !
2) Jariezewski (AZS Łódź) 11,9

* gŁci^prZŚdMeg: ■
«  1) Lipowski (ŁKB) 12

! .^ ?i ' 2) Filipek (ChrzanówJ f 12
Konkurencja: finał 100 m mężcz.

1) Jaraczewski (AZS, Ł6dź) 11,4 ; . ,-
2) Danowski (Bydgoszcz) 11;4 * "
3) Rutkowski (AZS) ' 11,5 

-Konkurencjar hieg KOOO.m z przeszkodami.-
1) Kramek '  LLnfifin^ ^ 6 19:52,2

I K  '  2) Świniarski (Szczecino 10;5S;5 
’ 2  3) Osiński (Bydgoszcz) 11:19

Konkurencja: pchnięcie kulą mężczyzn 
I; ł )  GKerulńo ''(Syrena) jt4,28
i . :  -2 ) Prywer (ŁK S) 13,88

•i z-r 8). ŁianóWzW (Olsza, Gdańsk) 18^7 
j Konkurencja: bieg 400 m mężczyzn, 
j 1-szy prkśdbieg:

. ' I )  Piaskowy (Cracouia) . ,54,08
2) Kozłowski (Zjednoczenie). 55,03 ..

, 2-gi przedbieg:
1) Pumo (Graconia) 53,33

, ; 2J żołądź (W isła ), 54,09
^"S-eifpraedMeg: .

. . 1) Mach (Gdańsk) SE
1). ITirr''--------P p w ) -  m / m -

Konkurencja: rzut oszczepem kobiet;
1) Balee.rkówp.a (Śyreha) , 3 4 , 5 9 . ;
2) Stachowicz (BKS Legia Kr.) 34,42
3) Szendzielarzówna (Knurów) 32,11 -

Konkurencja: skok w dal mężczyzn.
'; # ' l f  Kuźmicki (ŁK S, Łódź) U 6JSt .

, 2 ) Gromąn (Białystok) ' '  \ 8,47 
łńtfnjiM  ^Mę|iit|o>

4) S m ie l ,  (T ® on , K at.) ... 6,19
3 )  . BoStan (Syrena) i "  ; 8,10

V . « ) - K u c i ń s k i 8,07-  ̂
Konkurencja: bieg 110 m mężcz. przez płotki 

I j  Gieruttu ' (Syrena) 16,5 sek.
2 ) Maciaszczyk (ŁK S) *  17,2 „

; ĄpSzmió-Sw ‘ - - '  •’ 18 5̂
Frzedbiegi lÓ0*:m kobiet.
1- szy przedbieg:

1) Mode^ówna (ŁK S) v 13^
' ' 8) 'Perczyk (Sokół, Krak.) - 13^

3) Hejducka (Pogoń, K at.) 13,3,
2- gi przedbieg: •

1 ) Słomczewska (Ł ódź) 13,2
2) Legutko (W isła, Krak.) 13,2 ■
3) Gawrońska (Grudziądz) 13,5

POLSCY TENISIŚCI W  WIMBLEDONIE 
' Z  W im W deea Ś n o i ą ,  Ó| w turnieju pocie­
szenia nasza eepepeea tenSłstka Jadwiga Ję- 
drzejowśka z.dobyła pierwsze miejsce na 27 bio- 
Isnyćh udział w turnieju -zawodniczek; ■
' Spychała doszedł w turnieje pocieszenia do- 
finału i  a M f t  jM b *  ■ nsgpodzo^sfc mtągtt.

NOWOZAŁOŻONY ROBOTNICZY KLUB SPOR­
TOW Y „G A R B A R Z"

W zrozumieniu sportu robotniczego Rada Za* 
kładowa przy Fśbryęe Skór Technicznych w 
Glince postanowiła powołań do życia'.Klub Spor- 
.toby „Garbarz". . ^  ,

■ Dzięki "Wydatnej pomocy, jaką okazali obi ob. 
dyróktor Kunce i  Wojciechowski K., RKS ma 
dużą możliwość w rozwoju spo'rtu robotniczego; 
tam gdzie dotychczas, nie .było Żadnej rozrywki 
dla młodzieży, powstała jedna z  najbardziej po­
trzebnych dla młodzieży rozrywek, jaką jest 
sport. Nie będziemy widzieć- młodych robotni­
ków upijających się po knajpach, ale za to bę­
dziemy w idziećtyeh , którzy szukali wypoczyn­
ku, po pracy przy wódce —  na bomku.

Bardzo dobry wybór zrobił ob . dyr. Kunce, po­
wierzając zorganizowanie Klubu Robotniczego 
ob. Ząbeckiemn Jerzemu, znanemu sportowcowi 
yr całym słowa znaczeniu.

Wydział Sportowy przy W K  OM TUR we 
Wrocławiu życzy młodemu Klubowi pomyślnego 
rozwoju i  wyraża pragnienie, aby inno zakłady 
przemysłowe brały przykład z RKS „Garbarz".

'  PO ZN A * —  KRAKÓW 3:1 (2 :1) 
f :t PO ZN A* (P A P ). W  ramach rozgrywek o pu- 
■char £  pi Kałuży^ odbył Aię . w  Poznaniu mecz 
między reprezentacjami ’ , Poznania i  Krakowa.' 
ZaWody te które zgromadziły na boisku ponad 
&GÓ0 radżów, zakończyły Się zasłużonym zwy­
cięstwem Poznania W stosunku f t t  (2 :i)V  Sama 
gra prowadzona była w  szybkim tempie 1 dośó 
ostro, stale jednak na przeciętnym poziomie, ale 
ójbfitowdła w  szereg emocjonujących sytuacji 
podbramkowych. Drużyna póznańska była "zespo­
łem bardziej Wyrównanym i  zgranym. Krako­
wiacy zaś'bawili się w niepotrzebne komhinacje 
na polu podbramkowym. . W  drużynie poznań­
skiej wyróżniali się: 'bramkarze Skromny i  Ja- 
kowiak, niezawodny .obrońca Dusik, w pomocy 
Groński i  Kazimierczak a w  napadzie iGendora, 
'prowadzący - wspaniale atak. '  Z drożyny" Kra­
kowskiej wyróżnić -należy trio obronne, Tyra- 
howskiego w  pomocy i  Gracza yf ataku. Przed 
rozpoczęciem zawodów uczczono pamięć ś. p. Kar 

i łoży trzy minutowym milczeniom. Bramki strze- 
liii —  dla Poznania: Anioła —  l w  14-ej minu­
cie, Taraka —  l  w  28 minucie i  Polka —  z kar­
nego w  27 minucie po przerwie; ‘ dla Krakowas 
Gracz —  l z  wolnego. Sędziował obiektywnie 
Nowakowski z  Warszawy.

TENISIŚCI „LEGII" WYGRYWAJĄ,
-W  POZNANIU

P O Z N A * '(P A P ). W  towarzyskim spotkaniu 
tenisowym, rozegranym’ między „Legią" war- 
szawską a „Zjednoczonymi" * Poznania, zwy­
ciężyła „L eg ia "  w  stosdnku 6:8. Z poszczegól­
nych graczy wyróżnił się Piątek z Poznania, któ­
ry wygrał *  Olszewskim z  Warszawy w 3-ch se­
tach. Poza tym dobrze spisał się Rodziejczak, 
zwyciężając Challiera również w  trzech setach. 
W  drużynie-poznańskiej zabrakło chorego Chmie­
lowskiego. W yniki spotkań były następujące: 
Jelonek (Legia) Adamski (Zjednoczenie)
7:5, 6:1; CŁałlier (L ) —  Rodziejczak (Z ) i *  
1*  9 0 ;  K o s t* * !  (L ) —  Prma»wski
6:4, 7:9, 2 :6 ; Kosiński, Jelonek, Adamski, Ra* 
szczyński 8:6, 9:11, 8:6;  Zofia  Jędrzejowska (IĄ 
—  T-.^kowiakówna (Z) 6:4, 6:2; ^ Jędr zc jo w sk% 
•Olszewski —  Jaskowiakówna Piątek i *  ( ■ )
M
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2 ) ż ą d a  T u ls k ie j Z a d u
Wrocław.
, S praw y p olity cz i^ -# g ą n iza j§y jn e  M K PPS  
t^ fra iaczy ły  s ię  w  • to łes ią cu  *4serwcu prze­
w ażn ie  do a k c ji Referendum - , I 

; Odlijyto w  zw iązku  z zagadoien ie iń  G loso­
w a n ia  L u d ow ego  zebran ia  Vv © astępu jącyth  
zak ład ach  p ra cy :
_ W  F a b ry ce  M etaH K olorow y ch , w  Gara-. 
*a ch  JM ie jsk ich , I  w  P aństw ow ej Fabryce 
C hleba, w  Z akładzie . Czyszczenia M iasta, i w  
:Fabrjfcd Obrabiarek, w  F abryce  W odom ie- 
**y , ^ .E le k tr o w n i G łów nej, w ’ C entrali P|o- 
d u któw  N aftow ych , w  G orze ln i p od  Zarzą­
dem  P a ń stw ow y m  n a  P oęzcie, w  Z ak ła ­
dach  K an alizacyjn ych , oraz w  dzieln icach:

O sobow ice, .P ilęzyće,. nadto w  kole  P P S  przy* 
III kom isariacie' M ilic ji O bywatelskiej. 

P ow ala ły  trzy now e koła- party jne. ,
: W  dniu  12-go czerw ca odbyło  się zebranie 

aktyw u i delegatów  k ó ł fabryczn ych  i dziel­
n icow ych , na  k tóry m  referaty o  G łosow aniu  
L u dow ym ' w yg łos ili : tow . m gr P iaskow ski 
i : tóW. dr Czarnecki:

25-go czerw ca  m ia ła  m iejsce odpraw a se­
kretarzy k ó ł fabryczn ych  i  dzieln icow ych, 
której celem  b y ło  przygotow anie k ó ł do Wie­
cu  m an ifestacyjn ego na dzień  29-go bm „ 
oraz jeszcze w iększe uaktyw ynien ie pracy  
człon ków  k ó ł na dzień G łosow ania  L u d o­
w ego. W  pracach  zw iązanych  z Referendum

udzia ł w zięło  200 naszych  tow arzyszy. R o­
bocie  p ropagandow ej i  politycznej n a jw ię ­
cej udziela li Sie w  m-cu czerw cu tow. tow :: 
Dr Czarnecki, inż. Gaszyna, G aszyński i 
dr K ania.

M iejski K om itet P olsk ie j P artii S ocja li­
stycznej w e W r o c ł a w iu 'z a w ia d a m ia ,  że 
w  dn iu  10 lip ca  hr. w  lok alu  MK P P S  .przy 
ajl* S talina Nr 105, odbędzie się Żebranie 
K oła  P P S  S pożyw ców  o  godr. 17 p o  poi.

O becność to w a rz y sz y  konieczna i  ob o­
w iązkow a pbd  ryg orem  i odpow iedzia lnością  
party jną .

.Pierwsze wyniki 
„Wyścigu Pracy"

I Na odpowiedź w . rywalizacji Młodzie­
żowego „Wyścigu Pracy" notujemy już 
otrzymane wyniki z terenu Wrocławia. 
Pierwsza odpowfedziała Fabryka Konfek­
cyjna 1Nfr 2 w dn. 6 czerwca następują­
cym zwiększeniem swojej produkcji: 
sala I, taśma 1 wyrobieniem 150*/* normy 

dziennej,
sala I, taśma 2 wyrobieniem 155*/s normy 

dziennej,
sala II, taśma 1 wyrobieniem 145*/* normy 

' dziennej,
sala IR, taśma 1 wyrobieniem 132*/s normy 

dziennej,
sala ni, taśma 2 wyrobieniem 102*/t normy 

dziennej.
Podjęte wezwanie szlachetnego współ­

zawodnictwa dla dobra Państwa i społe­
czeństwa urzeczywistnia sic. Daje to 

, piękny przykład innym fabrykom Wrocła­
wia. Pokażmy! towarzysze, że wszyscy 
potrafimy równie podciągnąć swoją pracę' 
wżwyż dla dobra ogółu i Państwa! Spo­
dziewamy się wkrótce następnych wyni- 
ków masowego zdwojenia produkcji. Na 
apel, już podjęty, powinni Wszyscy odpo­
wiedzieć; w zrozumieniu poczucia pbywa- 
telskości. (D. S. P.).

X IV  Wrocławski Czwartek Literacki 
, W e  czw artek dn ia  I ł .  lip ca  1946 r. o godz. 

17 odbędzie się p rzy ul. Franciszk ańsk iej 3 
' (R estauracja  Klubowa^ koło  ’ kościoła . , Św.

; D oroty  i  h otelu  „M on opol") X IV  'C zwartek 
L iterack i K oła  M iłośn ików  Literafeiisy i  Ję­
zyka P olskiego, na k tóry m  P rofesor t U ni­
w ersytetów  JagieRońsfciego i  W rocław sk ie ­
g o  T ad . Stan.' G rabow skiW ?y^ łS ® 'odczyt p i  
„Blaski i  nędze polityki bułgarskiej"

PRZEMYSŁ I HANDEL W  POWIECIE 
BYSTRZYCKIM

BYSTRZYCA (ZAP): Produkcja fabryczna na 
terenie powiatu osiągnęła obecnie , 60 procent 

. w ytw órczości z grudnia 1944 r. W  pow iecie by ­
strzyckim znajduję się 180 fabryk oraz warszta­
tów  mechanicznych, w  tym 150 zakładów czyn­
nych. Największymi zakładami przemysłowymi 

, są dWie fabryki zapałek, z których jedna po­
wstała w  rOKU 1872, a druga w  1895 r. W ydaj* 

, ność obecna obu fabryk równa się. wydajności 
z  ęzasów  niemieckich. O bie zatrudniają 400 ro­
botników  i. 50 pracowników umysłowych.

Handel w  m ieście i  pow iecie przejęty został 
prawie w  100 procentach przez Polaków. W  
Bystrzycy znajduję się 86 sklepów najróżniej* 
szych branż. Handel artykułami spożywczymi 
Skupiają w  swym ręku głównie spółdzielnie: 
„Społem " i  „Samopomoc Chłopska". ■' Obrót 
m mśięćzny wszystkich sklepów wynosi 1 mi­
lion  złotych. : (drak)'

Listy do redakcji
Basen dla grubych ryb

Przy- u jściu  O ław y zaczyna się! u lica  Ną 
grobli i państw o Zakładów  W od ociąg ow ych . 
Jest tam  pięknie, cudnie. Zieleń , słońce, 
czyste pow ietrze. Z  raną p ta k i boże dzio­
n ek  śpiew aniem  W itają, Skacząc z a k a cji na 
liipyr z l i p  ńą  św ierki, z  św ierków  n a  w ierz­
by  i  inne ‘ drzew a. Są :ogrod y  w yrzyw n o- 
otyoeowe, podzielone na, działki. W  pow ietrzu  
u n os i 'Się a rom a t okw ittydh  ak acji, kw itną­
cych  lip ' i  kw iatów . D om y, ja k  w  ba jce  
ow ite  zielenią. W ie cz o ra m i'“żaby rechocą  
w  staw ach i w  basenie.

Basen za ogrodzeniem . U w ejścia  na  ta­
b liczce n apis:
> | „W o d o c ią g f m iejsk ie . N ieupow ażnionym  
w ejście  w zbron ione".

; Z a . p ierw szym  basenem  znajduje* się k o ­
ryto d ru giego baęenu. Stoi baz w ody. Któż 
bow iem  będzie się kąpał W drugim  basenie, 
jęśli w '# # iF s z y m !  b ^ e h d ó n y m  czyściutką, 
aż m iło  popatrzeć, w o d ą , kąp ie s ię  zaledw ie 
piętnaście osób. Na środku basenu, na 
długiej desce m łod y  czfow iek ,1 P o la k  har- 
ciiję z zalotną N jem ką. Jej śrniech dźw ięczy 
daleko poza  basen.

U pow ażnieni zach ow u ją  s ię  h ałaśliw ie: 
igra ją , n u rk u ją , krzyczą, n aw ołu ją  ‘ się. 
„P an ie  k ierow n ik u ! Phnie doktorze! Panie 
in żyn ierze !" D ziew czynk a p ieści się z- ojcem .

M dła grupka n ieupow ażnionych  siedzi 
cicho, ja k  trusie. N ic im  to  n ie  pom aga.' 
Przyszła  m il ic ja .r U pow ażnieni proszą, by  
n ieupów ażaien i opuścili teren.

—  M iejsca  w am  b ra k ?  pyta  jeden  z n ie­
upow ażnionych .

P roszę pom yśleć, g d y b y  tysiące lu dzi przy- 
chodziło  tkąpać się do naszego basenu,

— W ięc Wddy wam Zabraknie? Niedaleko 
trzeoiej bramy cieknie woda dniem i nocą. 
K ilka  tygódni już. ■'Tej wam nie żal!

K ierow n ik  zabronił ,i basta. M oże pan 
w n ieść  do Zarządu m iasta zażalenie lu b  po* 
danie o  zezw olenie na  kąp iel .w tym  
basenie. '  ' , „

(M yślę jednak, że  basen ten jest ty lk o  dla, 
grubych  ryb , gdyż p łotek  nie w idziałem . 
M oże n ie  m a tam  takich, lu b  t ę ż e j ą  się, 
b y  je  grube ry b ?  n ie  pożarły),:

U w ażam , że basen- p ow in ien  b y ć  Udostęp­
n ion y  d la robotników  z sąsiednich  zakładów , 
j a k . np*. .Państw ow ej Fabryk i E lektrotech­
n icznej, Z akładów  K onfekcy jnych , a  szcze­
góln ie  d la robotn ik ów  Z akładu  Czyszczenia 
M iaśta, Czyż po ca łod /ien n ej p ra cy  w  pyle 
i  kurzu m ają , kąpać s ię  w  brudnej zńtłosz- 
czonej Oławie lito  ryzyk ow a ć życie  w  nur- 
tach  O dry? Czy iy c i i f lu d z k ie  jest tańsze 
od  rem on tu ł drugiego "basenu i napełn ien ia 
go  wodą,? A  m oże Z akłady W od ociągow ą 
n ie  chcą  konk urow ać z M iejskim  Zakładett^ 
K ą p ie lo w y m ? L e c z  p o c ó i ludzie, ż y ją cy  i 
p racu jący  na' Traugutta m a ją  ehodzić lub  
jeździć na u licę Teatralną, m a ją c basen  pod  
bokiem .

Chyba, że panow ie „grube ry b y " U ważają, 
iż basen, z którego m ogą korzystać setki 
ludzi, on i m a ją  praw o rezerw ow ać jedy n ie  
i : w yłącznie d la  siebie,.

Jęstem innego zdania.
N ieupow ażniony.

Czy robotnicy ?Wchcą pieszo chodzić io  pracy?
. Dość często jeżdżę tramwajem Nr 3 kursującym 

na Uniijt która wiedzie do Państwowej fabryki 
Wagonów. Pamiętam czasy, gdy linia tramwajo­
wą do fabryki była nieczynna /wszyscy pracowni­
cy skarżyli się na długie kilometry afógi z do­
mu i do domu. Przedstawiciel ich Rady Załogo­
wej kilkakrotnie zabiegał wówczas o uruchomie­
nie wozów tramwajowych. Zaskoczyło mnie więc, 
że obetnie, gdy życzeniu robotników stało się 
zadość, nie umieją oni należycie ocenić tego udo­
godnienia. Przy' wsiadaniu i wysiadaniu do. tram­
waju tłoczą się w  niemożliwy sposób, wskakują 
i wyskakują oknami, dla ułatwienia sobie wejścia, 
Wybijają szyby, czepiają się buforów. Sądzić by 
należało, że pracę motorniczego i konduktom naj­
lepiej ocenić potrafią tacy sami, jak om robotnicy. 
Na ogół tak bowiem jest. Jednak robotnicy Pań­

stwowej Fabryki Wagonów mają do tej sprawy 
swoje własne ^uectf* dziwaczne podejłcie. Bile­
tów Z reguły me wykupują, a upominającego 
O zapłatę konduktora potrafią obrzucić stekiem 
Wyzwisk, co Więcej —  pobić. Tak wyglądała sy­
tuacja, gdy jeździłam tramwajem dnia S-go i 6-go 
lipca br. i .  taki jest podobno zwykły porządek 
rzeczy na tró jce* . Czy robotnicy Państwowej 
Fabryki Wagonów chcą pieszo człapać do fabry­
ki i z fabryki do domu? Przecież tak dalej być 
nie możef Czy robotnicy Państwowej Fabryki 
Wagonów nie rozumieją, i e  tę złotówkę za prze­
jazd muszą płacić,  bo z  tego utrzyptują się Za­
kłady ,Komunikacyjne, bo wreszcie taki jest po­
rządek rzeczy^ną całym świeciel

Radzimy zastanowić się nad tym i to szybciejł
de.

Z Teatru Miejskiego
„Rosy"

oto  ty tu ł, a rcyw esołe j k om ed ii am eryk ań­
sk ie j, której p rem iera  odbędzie się za  parę 
driia scen ie naszego teatru. P róby dobiegają  
ju ż  końca . W  n a jb liższych  kom unikatach  
dalsze szczegóły.

P̂opularny* Teatr OKZZ
KARW OW SKA I  POPŁAW SKI 

TYLKO JEDEN BAZ W E WROCŁAW IU 
Z ap ow iedziany^eczór pieśni z  ■udziałem Ma­

ryli Karwowskiej i  Janusza Popławskiego w  Te­
atrze Popularnym O. K . Z. Z.-odbędzie się tylkó 
jeden raz w  środę 10 lipca br.' o  godz. 19. , ■

Repertuar Kin
„W A R SZA W A ", ul. Fredry 16, wyświetla prze­

piękną baśń muzyczną „Zaczarowany Świat", 
Reżyser Rou Aleksander. Początek seansów 
o  godz, 17, 19 w  niedzielę i  święta o  godz. 
13, 15, 17, 19.

„POLONIA" —  zawiadamia iż  o d 'd n ia  ' 3 .-7 . 
, 1946 yt. grany jest film radziecki p t  „Skrzy­

dlaty Dorożkarz".
W  dnie powszednie godż. 15, 17; 19, w  

niedziele i  święta godz. 13, 15, 17, 19.
Na ekranie kina „ŚLĄSK" wielki film angielski 
„Zajazd na Rozdrożu". Nad program: Polska 
kronika filmowa. Początek seansów o  godzinie 
15, 17; 19, w  niedziele 1 ś w i ę t a o  godzinie 13. 
15, 17, 19-
„PIONIER", wyświetla komedię , muzyczną 

„G órą  dziewczęta", film prod. radzieckiej.
- i '  Uwaga: początek seansów w  dni p«jw 

szednie 15, 17, 19 w  niedziele i  święta 13, 
;15, 17, 19.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
N A  DOLNYM ŚLĄSKU

■ W RO CŁAW  (ZAP). Spółdzielczość na Doi* 
nym- Śląsku cechuje znaczna prężność. Po rocz­
nej pracy organizacyjnej spółdzielców istnieję 
na Dolnym Śląsku 165 spółdzielni spożywców, 
80 rołniczo-handloifych, 22 mleczarskich, 5 
księgarskich, 4 oszczędnościowo-pożyczkowe 
oraz 24 spółdzielnie pracy. W  stanie organiza­
c j i  znajduje się 149 spółdzielni, w  tym 45 Sa­
m opom ocy Chłopskiej.

Z  TEATRU MIEJSKIEGO W  ZĄBKOWICACH 
W  połowie czerwca uh. roku przybył do Ząb­

kowic półzawndowy zespół artystyczny Ziemi 
Rzeszowskiej, który, dzięki poparcia władz miej­
scowych oraz wytężonej pracy dyrektora Zdzi­
elą wa Klucznika, założyciela w  swoim czasie

pierwszego Teatru Polskiego w  Detroit Michigan 
w Ameryce oraz pierwszego Teatru Polskiego, 
na Wołyniu w  Łucku, zdołał w okresie fw ej rocz­
nej pracy wystawić 18 sztuk, dając ogółem 132 
przedstawienia nie tylko miejscowej ludności, 
lecz także urządzając szereg występów objazdo­
wych W Kładzku, Warcie, Bystrzycy, Dzierżo- 
nowie (d. Rychbach). i  Równym,

Ną rok bieżący zaprojektował teatr następu­
jące sztuki: „Zemstę", „Damy i huzary", -Do- 
żywocie" *— Fredry. W  próbach jest obecnie 
przygotowywany „Mindowe" Słowackiego.

Owe piękne i  pożyteczne plany teatru ząbko- 
wickiego 'rozhijają s ię  jednak o brak gotówki/ 
nawet na zapłacenie gaży aktorem. Teatr w  Ząb- 

■ ko wicach apelu je do odpowiednich władz z proś* 
bą o udzielenie pomocy finansowej, gdyż w prze­
ciwnym razie grozi teatrom  nawet zamknięcie. 
Ą  szkoda.

| P o sz u k u je m y  od zaraz we W r o c ła w iu  i na p o w ia ta c h  | 

Kierowników konsumftw 
Referentów handlowych 
Buchalterów

1 Maszynistki /  Biuralistki
Agentów zakupu
Agronomów /  Instruktorów Roln.-Handl. 

ogrodniczych
Kierowników warsztatów szewsko-krawieckich |
Fryzjerów, krawców i szewców

| Zgłoszenia w  Administracji Naprzodu Dolnośląskiego pod „KONSUM* 1
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Szczyt opfymizmn j
<3ay wecźórem zobaczycie Światło w rm 

inach, to nie uciekajcie przestraszeni, nie.' 
wołajcie miticji, to. nie wilkołacy, to nią 
zbójcy Alibaby, to nawet nie najwytrwaM 
szabrownicy, szukający skarbów. “

To repatrianci koczujący po opustosza* 
łych kątach, koczujący w najbardziej nie* 
przystępnych gruzach*

Gdy się o tym dowiedziałam, i  sercem 
.wezbranym litością przedzieram się po* 
przez rumowiska, resztki bramy, kawcdek 
piwnicy, potem znów przez strop schodów, 
docierając wreszcie na pierwsze piętro, 
gdzie w spalonym domu ocalała Jak wyspą ' 
podłoga jednego pokoju, naokoło przepaść, 
w górze niebo, o oknach i drzwiach natu- 
ralnie mowy nie ma. Ale zamiast, jak to, 
sobie wyobrażałam, jakiegoś obrazu roz* 
paczy, zamiast płaczącej matki pozbawię- 
nej pokarmu i ślepego dziadka, widzę, a 
raczej drapiąc się po stronie słyszę —  
śpiew. Młody głos kobiecf nuci wesołe 
piosenki

Stoję W otworze między stropem, pozo­
stałym po schodach, a podłogą dawnego 
pokoju, i widzę: stos cegieł przykryty pa­
pierem w charakterze stołu, maszynka spi­
rytusowa płonie pod jedną ścianą, a pod 
resztką drugiej ściany stoi coś, co mniej 
więcej przypomina potowe łóżeczko. Obok 
dwa plecaki, a między tym wspaniałym go­
spodarstwem w Jak najlepszych humorach 
kręci się dwoje młodych ludzi. On i ona. 

Jak się okazuje, z łatwo zawartej, ser­
decznej znajomości — pobrali się w przed­
dzień odjazdu transportu ze Lwowa. Ta 
repatriacja — to ich podrót poślubna. ̂ Po­
nieważ słońce Świeci i jest lato, więc wszę­
dzie gdzie staną — jest dobrze.

ot, — mówi otu —  mamy ze sobą 
składane łóżko, wszędzie spać możemy, bo
0 takie hotele, jak ten, w czasach powo­
jennych nie trudno!

— Garnek też jest, — mówi ona, —  za­
wsze się i coś do jedzenia znajdzie, a przez 
ten czas mąż rozglądnie się za pracą i za 
trochę mniejszym mieszkaniem/bo to dla 
nas za duże, — mówi uśmiechnięta, robiąc 
szeroki ruch ręką po niebie i ziemi.
, Tak, to prawda, dobrze jeśli jest po­

goda, ale jeśli zechce i deszcz padać, to 
muszą nakrywać się kawałkiem blachy lub 
papy z .dachów, aby pościel całkiem-nie 
przemokła- >
; —  Ale to głupstwo, — mówią najpraw­

dziwsi pod słońcem optymiści, —  za to 
jesteśmy sami, swobodni, bezpieczni, bo 
chyba pani nie przyszła tu do nas po ko- 

orne, lub jaki podatek od komfortu.
1 — Nie, na pewno nie. Przyszłam raczej, 
aby od was uczyć się pogody ducha, ra­
dości życia, wiary w jutro, aby z waszych 
^weneckich" okien znów cieszyć się spada­
jącym! gwiazdami i mimo woli drżeć, czy 
sami za chwilę nie spadniemy z tą wiszącą 
podłogą w gruzy parteru.

/ Wanda B.

NA ZJAZD CHIRURGÓW 
W ROCŁAW  (ZAP). Delegacja chirurgów 

dolnośląskich udaje się na ogólnopolski zjazd 
chirurgów w  Gdańsku.

ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY 
W ROCŁAW  (ZAP). Komitet Żydowski w e 

W rocławiu przystępuje do organizowania Ży­
dowskiego Uniwersytetu Ludowego w e W r o c - ’ 
ławiu. Prelegenci i  w ykładow cy ŻUL będą 
również wyjeżdżali w  teren, gdzie wygłasza­
ne będą odczyty i referaty.

O g ło s z e n ia
UWAGA!

Panie! Panowlel
A N G A Ż U J E M Y  

Aktorów, Śpiewaków, Tancerzy, Dekorato­
rów (zawodowych, amatorów)

P E R S O N E L  T E C H N I C Z N Y  
(posiadający praktykę teatralną) 

Zainteresowani mogą zgłaszać się: Wro­
cław, uL Ogrodowa 53 w kancelarii Teatru 
O.K.Z. Z. Popularny w godz. od 11 do 18 

po południu.
DYREKCJA TEATRU

Unieważniam zagubione dn. 28 6 46 r. aą  trasie 
Wojciechów—-Nowy K ościół następujące doku­
menty: legitymację partyjną PPS Nr 25, za­
świadczenie RKU o rej.,-awans porucanike AL, 
odcinek: meldunkowy z Warszawy i  zaświadcze­
nie o zwolnieniu z  pracy z Zakładów Wapienni­
czych na nazwisko Łabenda Zbigniew. Znalazcę 
proszę o  zwrot pod adresem: Powiatowy K o­
mitet PPS w  Złotorii, I I  sekretarz Łabenda Zbi­
gniew., ‘  344

Augustyiskl Jan zamierza otworzyć warsztat 
Stolarski w  Malenie, pow. Szprotawa. 840

Warsztat ślusarsko-instałacyjny, M otyl Antoni, - 
Wrocław, ul. .Mikołaja Reja JL0 341

Rybicki Wilhelm objął Zakład rzeźnicko-wędli- 
niarski, Wrocław, Ul. Chofżowzka 10 342

Unieważniam zgubioną nominację na mieszkanie 
przy ul. Szewskiej 47/4, oficyna prawa. " 343
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